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Pif me codzienne, peiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Rosyjsko - japońska 
przygrywka.

Tiedy po zawarciu pokoju w P o rts ­
mouth pomiędzy Rosją i Japonją, w To­
kio przedstawiciele różnych państw 
składali gratulacje przedstawicielowi 
f ządu japońskiego z powodu szczęśliwe­
go i zwycięskiego ukończenia wojny z 
^osją, admirał Togo, zwycięzca z pod 
Tsuszimy, miał odezwać się do jednego 
z dyplomatów: — Tak, ukończyliśmy 
Szczęśliwie pierwszą wojnę z Rosją.

S łowa te obleciały wówczas cała 
t ra s ę  europejską i amerykańską, jako 
miarodajny w yraz poglądu, że konflikt 
zbrojny między Rosją i Japonją me bvf 
bynajmniej zjawiskiem przypadkowem, 
8le — wynikiem stałego i na długo zapo­
wiadającej się sprzeczności interesów 
Wch dwóch państw na Dalekim Wscho­
dzie. Dalszy przebieg wypadków' zda­
wał się nie potwierdzać przewidywań 
Admirała japońskiego.

Podczas wielkiej wojny Japonja Zna- 
mzła się w tym samym obozie sprzymie­
rzeńczym, co Rosja, razem z Anglią t 
Francją. Po ' upadku caratu . w Rosji, 
podczas długotrwałych zamieszek rew o­
lucyjnych, zanim zorganizowała się i 
^krzepła władza bolszewików, nie wi­
n i m y  ze strony Japonji poważniejszych 
trób  wykorzystania osłabienia we w nę­
dznego Rosji i rozprzęzama jej armji.
japonja dopuściła nawet do tego, że.rząd 
^ lszew ick i,  jako spadkobierca caratu, 
bjął zarząd kolei wschodnio-chińskiej 

Mandżurji. Dopiero obecnie, gdy od 
kwil; zawarcia pokoju w Portsmouth 

p ły n ę ło  już lat 25 — t. j. okres, w któ- 
irn wyczerpuje się intensywnie życie 

^bnego pokolenia, na Dalekim Wscho­
wie zarysowuje się sytuacja, która przy- 

■j,°dzi żywo na pamięć słowa adm rała 
h.°go o pierwszej wojnie pomiędzy Japo- 
^  i Rosia.

Stimson przedstawi amerykański projekt rozbrojeniowy,
którego nie można po w ażnie traktować.

Paryż. Po wczorajszem przemówie­
niu Paul Boncoura w komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej prasa fran­
cuska ujawnia obecnie więcej optymiz­
mu co do dalszego przebiegu obrad.

Większość dzienników przypuszcza, 
że w ciągu dnia dzisiejszego ustalona 
zostanie formuła kompromisowa, która 
umożliwi wolną dyskusję nad francuskim 
wnioskiem o umiędzynarodowieniu cię­
żkiej broni zaczepnej, czemu sprzeciwia 
s;ę propozycja angielska, poparta przez 
St. Zjednoczone, Anglję, Niemcy, Kana­
dę i szereg mniejszych państw, a doma­
gająca się zniesienia ciężkiej broni za­
czepnej.

„Petit Parisien“ jest zdania, że pro­

pozycje francuskie ostatecznie wyjdą 
zwycięsko z dyskusji genewskiej.

Tondyn. Genewski korespondent 
, Daily Telegraph" przynosi ogólne za­
rysy projektu rozbrojeniowego, jaki zło­
żyć ma w Genewie amerykański sekre­
tarz stanu Stimson.

Według tego projeku lądowe siły 
zbrojne podzielone mają być na trzy ka- 
tegorje: 1) siły zbrojne dla celów poli 
cyjnych i ochrony granic, 2) armje ko- 
lonjalne, na wzór francuskiej oraz 1) si­
ły zbrojne konieczne do odparcia ewen­
tualnego ataku nieprzyjacielskiego.

Włochy i Francja posiadają armje 
zbyt wielkie, podczas gdy armja amery­
kańska i angielska mogłyby być nawet

powiększone. Kwestja zbrojeń morskich 
ma być narazie wyłączona i rozpatrzo­
na odrębnie. Co do powietrznych sił 
zbrojnych Stimson zaproponuje umię­
dzynarodowienie samolotów zaczep­
nych, przyczem ma podnieść, że posta­
nowienie to nie może odnosić się do lot­
nictwa amerykariskiego(I).

Marszałek Piłsudski w Warszawie
odbył konferencje z  premjerera i ministrem skarbu.

W arszawa. Wczoraj o godz. 8,26 ra ­
ni pociągiem bukareszteńskim powrócił 
do W arszawy p. minister spraw wojsko­
wych, marszałek Piłsudski, w tow arzy­
stwie dr. W oyczyńskitgo i kpt. Lepec- 
k.ego.

Na dworcu głównym zgromadzili się 
na powitanie marszałka Piłsudskiego: 
prezes rady ministrów Prystor, min. Pie 
racki wiceministrowe Beck, Składkow- 
ski, Czapski, Gallot, szef sztabu głów­
nego gen. Gąsiorowoki, adm. Świrski,

gen. Kasprzycki, gen. Wieniawa-Długo- 
szowski, oficerowie generalnego inspek­
toratu sił zbrojnych i gabinetu ministra 
spraw  wojskowych, attache wojskowy 
rumuński płk. Constantin, zastępca ko­
misarza rządu na m. st. W arszawę, 01- 
piński i inni.

Po przybyciu do Belwederu mar­
szałek odbył kolejno konferencje z 
premjerem Aleksandrem Prystorem, mi­
nistrem skarbu Janem Piłsudskim i wi­
ceministrem Beckiem.

Szturm bezrobotnych do magistratu
skończył się rozlewem  krwi.

Rosją, 
ju Japonja usunęła rządy chińskie z
j, *°dżurji, s tw orzyła  z prowincji tej 
j j .^ tw o  niepodległe. Ale, dla mkogo 

jest tajemnicą, że niepodległość ta 
*y|era się na bagnetach japońskich. W tej 
t}c uacji Japonja, która ma bardzo wiele 

4 ,0xv'ec*zeri'a w stosuI1kac.h w ew nętrz­
na * zew netrznych Mandżurji, znala- 
koySię w bezpośre,dniem zetknięciu z 

sowiecką jako zarządczynią kojęi 
bodnio-chińskiej. W dodatku, Mai;- 

jako państwo niepodległe, stała 
SVj^enem. na którym  gromadzą s ię  ro- 
} V . e z Vwioly „białogwardyjskie' 
W . 20 właśnie przed lokalem zarządu
X j o  ^schodnio-chińskiej w Charbmie 

a burzliwa manifestacja „biało- 
\ e 2is tów “ rosyjskich, skierowana 

iwl" '   urzędnikom tejSe?lko   ....
dsia,U rz ą d za jąc y  koleją, Kuzniecow,

sowieckim

jfze(j fatować się ucieczką w oba A rt 
°fctya r? 2prawą fizyczną ze strony ..bia-

ard z istó w “.
V * et* sowieckie z tego powodu 

bie atakują Japonję, zarzucając

Nowy Jork. Przed  kilku dniami de­
legaci bezrobotnych wręczyli burmi­
strzowi Walkerowi memorjał, w któ­
rym  domagali się spełnienia szeregu 
radykalnych żądań. Gdy nie otrzymali 
odpowiedzi na swój memorjał, po burz- 
liwem zebraniu uformowali pochód i w 
liczbie około 50U0 osób ruszyli pod 
gmach magistratu.

Burmistrz W alker odmówił przyjęcia 
przywódcy demonstrantów, a tłum

przypuścił szturm do gmachu. Około 
400 policjantów rzuciło się w ów czas na 
demonstrantów, rozpędzając ich z całą 
bezwzględnością. Nie oszczędzano na­
wet kobiet i dzieci. Po godzinnej walce 
tłum zdołano rozproszyć. Około 50 o- 
sób, w tern wiele kobiet i dzieci oraz 4 
policjantów, poważnie poranionych, — 
musiano ulokować w szpitalach. .Podo­
bne demonstracje odbyły się również w 
Filadelfji, gdzie wiele osób odniosło rany

Onegdaj o godz. 1.30 w nocy zmarł kardynał 
Dr. PIfil w 68 roku życia. Kardynał ks. arcy­
biskup Dr. Fryderyk Gustaw Piifl urodził się 
w r. 1864 w  Lanckoronie w  Czechach. Po ukoń­
czeniu 4 klas gimnazjalnych poświęcił się naj­
pierw zawodowi introligatorskiemu, a później 
dopiero ukończył gimnazjum. Po ukończeniu 
studjów teologicznych św ięcenia kapłańskie o- 
trzymał w r. 1888. W roku 1913 mianowany zo­
stał arcybiskupem Wiednia a w' roku 1914 o- 

trzyinał godność kardynała.

Kreuger nie sfałszow ał um ow y  
z Polską.

Sztokholm. Komisja śledcza, bada­
jąca stosunki w koncernie Kreugera — 
wyjaśnia dziś oficjalnie, że pogłoski o 
znalezieniu sfałszowanej umowy z Pol­
ską są bezpodstawne.

Paryż. W ciągu kilku dni bawił w 
Paryżu  finansista szwedzki. Rydberck, 
który tam przybył w celu nawiązania 
kontaktu z bankami prywatnemi. Ryd­
berck zamierzał zaciągnąć pożyczkę we 
Francji na podtrzymanie niektórych, 
dobrze prosperujących przedsiębiorstw 
koncernu Kreugera. Jednakże zabiegi 
spełzły na niczem.

jej „prowokację". Ze swej strony prasa 
japońska wskazuje na gromadzenie się 
woisk rosyjskich na Sachalinie północ­
nym i w kraju Ussuryjskim, w bezpo- 
średniem sąsiedztwie z granicą Mandżu- 
rji. Rzecz charakterystyczna, że prasa 
obydwóch krajów zarzuca naw za­
jem odnośnym rządom prowokacje i za­
razem zapewnia, że dany rząd nie da się 
do wojny sprowokować. Jest to stały 
frazes zarówno prasy rosyjskiej, jak i 
japońskiej. W ygląda tedy na to, że za­
równo Rosja, jak Japonja, mają na u za­
jem siebie w podejrzeniu co do zamia­
rów agresywnych, ale żadnej stronie 
mepilno jest jąć się oręża.

Istotnie, warunki objektywne zmu-

tychczas ze swoją „piatiletką", Japonja 
— z konfliktem chińskim. P rasa  ame­
rykańska, która, w interesie własnego 
kraju, bacznie obserwuje rozwój stosun­
ków japońsko - rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie, ocenia sytuację jako „powa­
żną", nie wróży jednak rychłego wybu­
chu zatargu zbrojnego.

Dowódcą sił zbrojnych Rosji w kraju 
Dssuryiskim i w Syberji Zachodniej, we­
dług doniesień prasy amerykańskiej, mia­
nowany został dotychczasowy attache 
wojsk. w Tokio — Putna zam 'ast Blii- 
chera. Bliicher, jak wiadomo, reprezen­
tował czynnik zaczepno - wojowniczy 
w stosunku do Japonji. P rzypisyw ano mu 
powtórzenie historycznej przechwałki

szają przeciwników raczej do zachowa- Rosjan z czasu pierwszej wojny z Japo­
nia pokoju. Rosja nie uporała się do-1 n ją : „czapkami ich zarzucimy". Być mo­

że, iż Putna, który na stanowisku swo­
je rn w Tokio miał możność zbliska przyj­
rzeć się żołnierzowi japońskiemu i orga­
nizacji armji japońskiej, mniej skłonny 
będzie do porywczego samochwalstwa. 
Zapewne prasa amerykańska, która oce­
nia sytuację pomiędzy Rosją i Japonją, 
jako „poważną", lecz nie grożącą wybu­
chem wojny, bliska jest rzeczywistości. 
Nie należy jednak zapominać, że Japo­
nia, dzięki swym tradycjom i ustrojowi 
państwowemu, więcej od innych państw 
uzdolniona jest do prowadzenia polityki, 
obliczonej na dalszą metę, na pokolenia 
caie.

1 dlatego, w chwili obecnej żyw o sta­
ją w pamięci słowa wyrzeczone ongi 
przez admirała Togo u pierwszej wojnie 
Japonji z Rosją. As.



Niedziela zadecyduje o polltycznem obliczu Rzeszy.
Berlin. W  nadchodzącą niedziele 

odbędą się w  P rusach  w ybory  do sej­
mu. Obok w yboru prezyden ta  Hinden- 
burg.a będzie to niew ątpliw ie najw ięk­
s z a  próbą sił politycznych w  Niem­
czech, k tórej konsekwencje znajdą 
swój wyraz w  polityce wewnętrznej 
R zeszy, a pośrednio również 1 w polity­
ce  zagraniczne] zachodniego sąsiada.

Nie trzeba bowiem  zapominać, że lu­
dność P ru s  w ynosi 38 846 tysięcy  mie­
szkańców  na ogólną liczbę 62,411 tysię- 
tcy m ieszkańców  R zeszy, ą  więc prze­
s z ło  połowę całej ludności. 
i j y w  nadchodzących w yborach nie-

dziekiych weźmie udział dziew iętnaście 
party j z własnem i listami kandydatów . 
W szystkie rozw inęły  o strą  kampanję, 
zużyw ając maksimum energii, jedne — 
by zdobyć now ych w yborców , inne — 
aby_ utrzym ać dotychczasow e pozycje. 
W alka jest już w  tięłni. Niejednokrotnie 
przybiera ona formy bardzo ostre. —  
Szczególnie na tych terenach, na któ­
rych  ścierają się bezpośrednio w pływ y 
hitlerow ców  z w pływ am i kom unisty- 
cznemi dochodzi do gwałtownych a na­
wet krwawych starć.

W ielki w zrost w pływ ów  narodo­
w ych socjalistów , posiadających w  do­

tychczasow ym  sejmie pruskim  zaledwie 
siedmiu posłów, jest w idoczny dla. każ­
dego. Nie będzie zatem  niespodzianką, 
gdy w  nowo wybranym sejmie zasie­
dzi© silna liczbowo frakcja Hitlera. —  
W szakże ostatnie zarządzenia rządu 
dr. Briioinga o raz przy jęta  na ostatniem  
posiedzeniu sejmu, przed jego rozw ią­
zaniem, na w niosek prem jerą pruskiego 
Brauna, zm iana regulaminu sejmowego, 
na m ocy tkórej szef rządu P rus w ybie­
rany  jest absolutną, a nie jak dotąd zw y 
kłą w iększością głosów  posłów  sejmu 
pruskiego — poważnie zepsuły szyki o- 
bozu Hitlera. __ _  ;

Okret-tułacz zniknął nagle i nie daje znać o sobie.

Radość żyda
trac i w ie‘iu ktdzi, k tó rych  d roczą  okropne ból® 
reum atycznie i nerw ow e. Lecz niem a powodu 
do rozpaczy , gdyż już w iele ty s iecv  cierpią­
cych odzyskało sw e  zdrow ie przy  pom ocy To- 
gata. T abletk i T ogal bow iem  zw alczają te n ie­
dom agania, wtstrzvrmuiac nagrom adzanie  
kw asu  m oczow ego, k tó ry , jak w iadom o, jes* 
p rzy czy n ą  tych  cierpień . N ieszkodliw e di1 a ser­
ca, żo łądka i innych  organów . Spróbujcie 
przekonajcie się sam i, lecz żądajcie w e w tas-; 
nym  in te resie  ty lk o  oryginalnych  tab le tek  To* 
gal. Do n abyc ia  w e w szystk ich  aptekach .

1931 r.
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Berlin. Argentyński transportowiec 
wojenny „Chaco“ znikł ubiegłej nocy 
ibez śladu.

O kręt, znajdujący się w czoraj w  uj­
ęciu Łaby, uwiadomiony został jeszcze 
przedpołudniem  w  drodze iskrowej, iż 
rząd  pruski godzi się na w ysadzenie na 
ląd  więźniów. Na telegraf ten „Chaco" 
pie dał żadnej odpowiedzi.

Poszukiw ania okrętu  na Łabie nie 
d a ły  żadnego w yniku, próby naw iązania 
łączności za pośrednictw em  radiostacji 
(w Nordeich również się nie udały.
‘ Kursuje pogłoska, że kapitan o trzy ­
m ał z kraju depeszę, w zyw ającą go do 
pow rotu , wobec czego w  nocy podniósł 
kotw icę i odpłynął od A rgentyny.

Inna w ersja  mówi, że na statku mu­
sia ły  zajść jakieś w ażne w ypadki, skoro 
kapitan  po tak długiej tułaczce, o trzy ­
m aw szy  od rządu pruskiego zezwolenie 
na  w ylądow anie więźniów, nie skorzy­
s ta ł z niego i w olał zniknąć z portu.

Nie jest wykluczone, że na okręcie 
Wybuchł bunt więźniów lub marynarzy.
i  „Chaco" nie jest bynajmniej, jak 
tw ierdzą, starem  pudłem, pływ ającem  
jpod banderą A rgentyny. Jest to nowo­
czesn y  transportowiec wojenny zbudo 
twany w  1923 przez Stocznię Gdańską. 
* Na jego pokładzie znajduje się 8

członków słynnej bandy przemycania I Medgal", największej na św lecle bandy 
ludzi 1 handlarzy żyw ym  towarem „Zwl I tego rodzaju.

« . Stanie przed sądem doraźnym  
jf Katowice. Policja aresztow ała  poc 

Narzutem dokonania napadu rabunkowe 
« o  z  bronią w  ręku na plebanie w  Brze 
ginach Śl. niejakiego St. Bregnera. 
^Przeciwko Bregnerowl wdrożone zo­
s ta ło  postępowanie doraźne. (t

Sprytny hultaj nieistniejące dziecko na 
wychowanie uiyl za przynętę na naiwnych.

T
Katowice. W  m arcu br. pojawiło się 

w  pew nym  dzienniku ogłoszenie, że pe­
w na dobrze sytuow ana osoba zamoż­
nego stanu prągrae oddać na w ychow a­
nie dw uletnią dziew czynkę za roczmem 
w ynagrodzeniem  5000 zł. Nic też dziw ­
nego, że na tak ponętną ofertę zgłasza­
ło się wiele osób, które chciały wziąć 
dziecko na w ychow anie. W  związku z 
■tern osobom, zgłaszającym  sw ą wolę 
przyjęcia dziecka ofiarow yw ał sw e u- 
sługi pośrednik, proponując im zała t­
wienie formalności, zw iązane z przyję-

ziemi Kieleckiej

Państwowy Zakład Zdrojowy
Sezony letnie od 1-go maja do 31-go paźdz ef- 

nika. Kąpiele slaiczano-słone i mułowe, leczenie 
elektrycznością i naświetlaniem, kąpiele słoneczne.

Cenv kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjona­
tów i pokojów umeblowanych umiatkowane. 

Dojazd: ostatnia stacja kolejowa K ielce. 
Komunikacja autobusowa Kielce-Busko-ZdróJ 

stała, wygodna 1 tania.

ciem dziecka na w ychow anie za w yna­
grodzeniem  20 do 30 złotych. Okazało 
się, że w  ten sposób poszkodow anych 
zostało kilkanaście osób. Podejrzanym  
osobnikiem zainteresow ał się w ydział 
śledczy, k tó ry  w  toku przeprow adzo­
nych dochodzeń p rzy trzym ał w  ubie­
gły czw artek  S tanisław a Ferdę, byłego 
naczelnika gminy Nowego Bierunia ja­
ko w łaściw ego spraw cę. B adany przy­
znał się do winy i tłum aczył się, że jest 
pośrednikiem  jednej tylko osoby, której 
nazw iska w yjaw ić nie chce. (1)

Flam andowie w  Belgjl.

W

czują się pokrzywdzeni w  sw ych prawach. W  ostatnich czasach coraz częściej dają oni znać 
o sobie, niewątpliwie za podszeptem z Berlina. Na obrazku pochód młodych Flamandów, ma­

szerujący ulicami Antwerpii.

Ostatnia kronika.
Z Ameryki przyjechał badać Śląsk.

Katowice. P rz y b y ł tu  dr. R y s z a rd  
Hartshorne, profesor geografji politycz­
nej na uniw ersytecie w  M inesota w  St. 
Zjednoczonych A, P . Zajmuje się on 
studiami kw estyj górnośląskich, w  szcz® 
gólmości zaś interesuje się skutkam i 
geograficzno -  gospodarczem i i socjal- 
nemi podziału G órnego Śląska. Prof- 
H artshorn  był poprzednio 4 m iesiące na 
niemieckim Śląsku, obecnie zaś zatnie" 
rza taki sam okres czasu zabawić na 
Śląsku polskim. Je st on stypendystą  
fundacji Rockefellera, k tó ra  w ysła ła  go 
na rok na Śląsk dla zbadania tej żyw o 
interesującej ostatnio S tany  Zjednoczo­
ne kwestii. w

Przyznaje się do popełnionych mordów-^ 
M ysłowice. Dowiadujem y się £ 

wiiarogodnego źródła, że Jan Kosiorekf, 
aresztowany pod zarzutem zamordowa­
nia woźnicy śn. Jana Wróbla, przyznał 
się do winy. Również przyznał się do 
innych zarzucanych zbrodni, Do spra­
w y  tej powrócim y w następnym  nume­
rze. • -

Gumowe pałki ostudziły Ich zapał ko­
munistyczny.

Bytom. W  Zabrzu doszło w czoraj 
ponownie do aw antur kom unistycznych  

" G rupa kom unistów, licząca około 40 oy 
sób, w znosząc okrzyki, usiłow ała prze-, 
m aszerow ać g łów ną ulicą m iasta. Potf- 
cja za pomocą pałek gumowych rozp®- 
dzlła awanturujących się komunR 
stów . Wi

Rodzice! zapitujcie twoje dzieci do tzkoły poltkiei
h ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------   I I I ............................................................................................................................................— — 1— — — — .— ”

w

j&iążę i żebrak
POWIEŚĆ.

57) (Ciąg dalszy.)
— Ach biedne dziecię moje — w zdy­

chał w  duszy Hendon, — w szystkie te 
przerażające opow iadania znowu pogor­
szy ły  stan  jego umysłu. G dyby nie one, 
może byłby już w krótkim  czasie zupeł­
nie uzdrowionym .

M iędzy więźniami był także stary  
praw nik, człow iek z obliczem o rysach 
w ybitnych, pełnych charak teru  i rozu­
mu. P rzed  trzem a laty  w ydał on pismo, 
w którem  w ykazał niesprawiedliw ość 
popełnioną przez lorda-kancierza. 
W tenczas w ykluczono go z pomiędzy 
praw ników , staw iono pod pręgierzem  
i ucięto mu każde ucho po połowie. 
Oprócz tego był skazany na zapłacenie 
trzech  tysięcy funtów za karę i pozosta­
nie w  więzieniu, dokąd ich nie złoży. 
W ostatnich czasach pow tórzył swe 
przewinienie, w alczył znowu słowem  
pisanem  o  spraw iedliw ość. To też padł 
w yrok, aby mu odcięto resztę  uszu, pięt­
now ano go na obydw óch policzkach, 
aby zapłacił pięć tysięcy  funtów kary  
% do końca życia tyył więziony'.

Sędziw y mąż odsunął na bok swe 
siwe w łosy i ukazał odcięte uszy.

—  To są blizny zaszczytne — rzekł 
z godnością i spokojem.

Żalem i oburzeniem  b łyszczały  oczy 
króla, gdy zaw ołał:

— Nikt mi nie uw ierzy 1 ty  mi nie 
uw ierzysz, lecz m niejsza o to! Oba- 
czysz i przekonasz się, iż w  przeciągu 
miesiąca ty  będziesz wolnym, a praw a, 
które są hańbą Angljł, zostaną na za­
wsze zniesione. P rzew ro tną  drogą idzie 
w szystko na św ieęie: ci, k tórzy  praw a 
stanow ą stoją ponad praw em , nie zna­
ją ich z w łasnego doświadczenia, bo w  
takim razie pew noby One by ły  łagod­
niejsze.

Poświęcenie się.
M ilesowi także ciążyła i p rzykrzy ła  

się nieznośnie niewola i przym usow a w 
zamknięciu bezczynność. W yglądał z 
upragnieniem  dnia sądu; zdaw ało mu 
się, iż rad przyjm ie każdy w yrok, byle 
mu dał uwolnienie. Mylił się jednak, nie 
wiedział, jakie go próby jeszcze czeka­
ją. Skazano go jako „bezw stydnego 

, włóczęgę*1, oraz za napaść na dziedzica 
łHendon-hallu, aby przez dwie godziny

był w ystaw iony publicznie pod pręgie­
rzem. O tern, iż m ianował się bratem  
sw ego oskarżyciela i dziedzicem  dóbr 
Hendonów, w yrok  nie wspom inał, jako 
o rzeczy nie zasługującej na uwagę.

Hendon gw ałtow nym  unosił się gnie­
wem, gdy go brano pod pręgierz, nic to 
nie pomogło. Pow lekli go przem ocą 
strażnicy, bijąc pięściami za „zuchwałe** 
zachowanie się.

Król s tara ł się zrazu bezskutecznie 
przecisnąć się do niego przez tłum ludu, 
k tó ry  się zbiegł patrzeć na skazanego. 
Odepchnięty został daleko od nieszczę­
śliwego przyjaciela. O m ało i sam  nie 
był skazanym  pod pręgierz za to, że go 
ujęto w tak złem tow arzystw ie. P rzez  
wzgląd jednak na lata  dziecinne uwol­
niono go od kary , dano tylko surow e u- 
pomnienie. Gdy już Miles stał pod prę­
gierzem, udało się królowi z wielkim 
wysiłkiem  dostać się w pierw sze szere­
gi widzów. Ujrzał sw ego wiernego słu­
gę i obrońcę, jak okuty  i bezsilny był 
ofiarą i celem zniew ag i szyderstw  dzi­
kiego tłumu. On najbliższy od dni tylu 
osoby króla Anglji! Edw ard uczuł się 
w nim zniew ażony i pohańbiony. S ły ­
szał w praw dzie poprzednio w yrok, gdy 
go czytano, ale nie w yobrażał sobie,

.  ^
jak w  w y k o n an iu . m iał takow y sta^ 
się dotkliwym . D opiero gdy obaczy*; 
iż ktoś rzucił i roztłukł jaje o  policzek 
Hendona, a lud ca ły  przyklasnął tak  bo* 
haterskiem u czynowi, zakipiala krew  
młodym królu, poskoczył ku sługom sa'  
dow ym  i k rzyknął:

— W stydźcie s ię ! Puście naft eh 
m iast m ego sługę, ja’ jestem...

— Milcz — zaw ołał Hendon 
straszony — chceszże się d o b r o w o lo  
zgubić? Nie zw ażajcie na to, co on o1 
wi — dodał, zw racając się do sług &  
dow yeh — on jest ob łąkany ! j

Nie troszcz się o  niego — rze e 
opraw ca, obecny z urzędu każdej ka 
— ja nie m yślę się nim zajm ow ać, c 
ciaż — dodał — byłoby może pożyte^ v 
nem dla młodzieniaszka, żeby na Pr „
szłość otrzym ał dobrą naukę, 
zaw ołał na swoich podw ładnych

H e i ’dal*

cie temu zuchw ałem u chłopakowi '
batów , to go nauczy, jak się poW1-'
zachow yw ać. j fc

— Pół tuzina bardzo mu się
— rzekł sir Hugo, k tóry  właśnie noKchał, aby się przekonać, czy w yr 
leżycie został w ykonany.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronik? fcfsżsra
Sobota

23
kwietnia

św . Wojciecha, bi­
skupa, m ęczennika 

Św. Jerzego, żołnie­
rza, męczennika. 

Św. Gerarda, bisk*. 
w  Toul.

Kalendarz słowiański W ojciech św
Jutro niedziela, 24 kwietnia: Św. Fi-

tielisa, kapł.
Niedziela IV po Wielkanocy.
W poniedziałek, 25 kwietnia: Św.

Marka, apostoła, ewangelisty. — P ro- 
tesjia z Mtanją do W W . Świętych.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,36; o godz. 18,50, 
K s i ę ż y c a o  godz. 23,16; o godz. 5,28 

*

Z historii śląskie*.
23 kwietnia. 997. Zam ordow ano św . 

W ojciecha Porajczyka, biskupa praskie­
go w P rusach  pomiędzy Fiszhausan 
P iław ą na miejscu zwanem  Romo we. 
Zabójstw a dokonał jeden z pogańskich 
kapłanów . — 1290. Um arł książę Henryk 
IV. Probus, wrocławski. — 1561. Żygliń- 
skie góry otrzym ały przyw ilej m iasta 
od m argrabiego Jerzego F ryderyka bran 
denburczyka na Karniowie — 1671. Jam 
K rzysztof D zierżanow ski sprzedał po 
fcmiąroi, sw ej przybranej siostrze Kata­
rzynie sw oją część Brzeźnicy w  Raci- 
borskiem , dzierżaw cy Borucina, Jano­
wi Ferdynandow i Laryszow i. — 1678. 
Umarł F ryderyk  Jarocki, właściciel 
Górnej Brzeźnicy. 1831. Na wieść 
o cholerze w  W arszaw ie, obsadzono 
granicę śląską wojskiem, żeby nikt nie 
brzeszedł z za kordonu na ziemię gór' 
nośiąską. — 1873. Ksiądz adm inistra'

tor Augustyn Fiedler w Paw łow ie, zo­
stał zam ianow any tam tejszym  probosz 
czem.

*
24 kwietnia 1642. K atarzyna Klijnasz- 

kowa, na Starejwsi, podarow ała przeo 
rowi Cyprianow i U terbow iczowi swój 
ogród. — 1931. W starym kościele pa- 
Czyńskim zostało odpraw ione ostatnie 
nabożeństw o. W  czasie kazania, ksiądz 
brob. Sitko, zaznajomił parafian z histo 
rją  starego kościoła. — Od 24 kwietnia 
do 1 maja 1904 odprawiali 0 0 .  Franci 
Czkanie z Góry św. Anny misje św. w 
barafja w ielkodąbrow skiej. — 1908. 
Umarł ks. dziekan Kańczyk, prob. przy  
kościele św. Marji M agdaleny w Bełku, 
mow. rybnicki), dożyw szy 54 lat ka­
płaństw a, a 77 lat życia. — 1909. Poniósł 
m iierć hrabia Gustaw BailestrOm wsku­
tek w ypadku sam ochodow ego w drodze 
Pd Nowych Rept do Gliwic.

Rodzice!
Jeżeli dbacie o dobro W aszych dzieci 1 chce- 
zapewnić im byt w przyszłości — spieszcie 

Pisać ie do szkoły polskiej — komu czas nie 
®°z\volił wpisać sw ego dziecka do dnia dzi­
k sz e g o  — niech zrobi to jeszcze w dniach 

.^bliższych. Jeszcze czas! — Związek Rady 
Rodzicielskiej przy szkole III w Katowicach (ul. 
f i r a n k a )  zaprasza nowowpisane dzieci wraz 
c rodzicami, oraz dzieci z rodzicami, które iesz- 
c?e nie zostały wpisane, na uroczystość przyję- 
jsa dzieci, która odbędzie się dnia 24 kwietnia 
[jl “ r. o  godz. 15 (3 popoł.) w gmachu szkoły

*a,w Katowicach przy ul. Szafranka 5. Pro-
l )  Powitanie dzieci, 2) zabawy, 3) zapo- 
dzieci ze szkołą, 4) przedstawienie dla 

f̂ lLcl (obrazy św ietlne), 5) podwieczorek, 6) 
c Zemówlenie do rodziców, 7) zakończenie uro- 
k ^ st°ścL Podczas - —  -------- *uroczystości przygryw ać 
^  ^!e orkiestra Związku Tow. Mandolinistów. 

Rodzicielska.kada

Małe widoki dla polskich robotni­
k a  sezonowych na Łotwie. W  zw iąz- 
liv 2 ogólną sytuacją gospodarczą, moż- 
toin ci w yjazdu polskich robotników 

ina roboty sezonow e na Łotwę

— Źalarg o płace w  rolnictwie. Nad
zw yczajna komisja pojednaw czo -  roz­
jem cza, pow ołana przez m inistra p racy  i 
opieki społecznej dla rozstrzygnięcia za 
targu o płace robotników  rolnych na te­
renie pieoiu w ojew ództw  centralnych, 
rozw aża obecnie szczegółow o postulaty 
pracodaw ców  i pracow ników . W ydanie 
p rzez komisję orzeczenia spodziewane 
jest w dniach najbliższych. Komisji prze 
wodniczy głów ny inspektor pracy, dyr. 
Klott. (w

— Przekazanie samorządom niektó­
rych funkcyj administracyjnych. Na o-
statniem  posiedzeniu komisji uzdrow ie­
nia gospodarki komunalnej przy preze­
sie rady  m inistrów  om aw iano szczegó­
łowo spraw ę przekazania samorządom  
pow iatów  ziemskich i m iast wydzielo­
nych* niektórych funkcyj adm inistracyj­
nych, spraw ow anych dotychczas przez 
pow iatow e organy rządow e.

Jak  się dowiadujemy, powzięte w  tej 
spraw ie wnioski dotyczą administracji 
budowlanej, drogowej, zdrow ia publicz­
nego, w eterynarii i opieki społecznej. Za 
zredukow aniem  do minimum rządow ych 
agend adm inistracyjnych i przekazaniem  
ich samorządom , przem aw iają przede- 
w szystkiem  w zględy oszczędnościow e, 
oraz wzgląd na uspraw nienie admini­
stracji. W  om aw ianym  zakresie rząd  
skorzystać ma z upraw nień ostatniej u- 
s taw y  o pełnom ocnictwach z dnia 17 
m arca 1932 r. (w

\M 'd o C Z t j Q  P Q  p r a n \ \ l

Bieliznę pranq w  Radionie ł a tw o  
p o z n a ć  p o  je[ śn ieżnym połysku  
i n ie z w y k łe j  ś w ie ż o ś c i .  Pranie  
Radionem nie męczy i nie w y m a g a  
w ię k s z e g o  wysiłku. Radion usuwa  
brud b e z  tarcia i szczotkow ania .

Zwracajcie w ięc  u w a g ę  na n a z w ę  
Radion,  a opłaci  się W a m  to z  
pew nośc ią .

P r a n i e  R a d i o n e m  je s t  b a r d z o  
ł a t w e .

Wystarczy:
I I  rozpuścić w zimnej  wodzie

~fj~ gotować 20 minut

- j r -  p ł ó k a ć  w g o r ą c e j ,  p o t e m  
w z im ne j  w o d z i e

Ostatnie przypomnienie 
w sprawie sapisOw szkolnych.

Od 18 kwietnia począw szy t. j. od po­
niedziałku bieżącego tjgodn ia  odbyw ają 
Się już zapisy do szkół pow szechnych we 
w szystkich m iejscowościach wojew. 
śląskiego. Zapisom tym  podlegają dzie­
ci urodzone w 1926 r. i w  latach w cześ­
niejszych, które dotychczas do szkoły 
powszechnej zapisane nie były ze wzglę­
du na rozm aite przeszkody. Codziennie 
w godzinach między 4 a 7 po południu w 
kancelariach szkół pow szechnych u rzę­
dują pp. nauczyciele przyjm ujący zgło­
szenia. W  wielu miejscowościach nie­
mal w szyscy zainteresow ani rodzice 
zgłosili sw e dzieci, w niektórych jednak 
panuje wśród rodziców opieszałość i o- 
c :ąganie się na ostatnią chwilę. P rzypo­

minamy, źe zapisy trw ać jeszcze będą 
tylko do soboty 23 kw ietnia br. Należy 
więc do tego term inu bezwzględnie dzie­
cko zameldować.

Nie w szyscy rodzice wiedzą, że zgła­
szanie dziecka może się odbyw ać rów ­
nież przy pomocy kart zgłoszeniowych, 
k tóre można otrzym ać bezpłatnie w 
szkole. Skoro zatem  choroba, brak cza­
su spow odow any zajęciami lub inne tru ­
dności przeszkadzają rodzicom w godzi­
nach między 4 a 7 po południu osobiście 
udać się do szkoły i zgłosić sw e dziecko, 
mogą oni to uczynić przez wypełnienie 
wzm iankowanej kartki zgłoszeniowej i 
odesłanie jej na ręce kierownika szkoły.

V, n'ejszają się poważnie. Jak  się do- 
1 % .ujemy, zapotrzebow anie w  roku 

oJtęym  nie przekroczy  liczby 1500 do 
,0sób. R ekrutacja robotników od- 

\ t 5 ć s’ę będzie w nadgranicznych po- 
•k /^ch w ojew  wileńskiego. O statecz- 
W ę c y d o w a n je  tej sp raw y nastąpi w  

lzszych dniach. (w

^ ej^ N ow a  taryfa towarowa na kole­
j e   ̂ dniem 1 maja rb. wchodzi w  ży- 

taryfa  tow arow a Polskich Ko­

lei Państw ow ych, w ydana w związku 
licznemi zmianami i uzupełnieniami, 

wprowadizonemi w ciągu roku ubiegłego. 
Nowa taryfa uwzględnia m. in. szczegó­
łowo w prow adzoną ostatnio reform ę ta­
ryf na tow ary  drobnicowe. Taryfa obej­
muje rów nież 1 i/n je kolejowe na terenie 
w. m. Gdańska. (w)

— Pięć dni snędzi gen. Baden-Powell 
w Polsce. Jak  już donosiliśmy, 6 lipca 
w ośrodku harcerskim  Buczę pod Sko­
czowem  odbędzie się zjazd zagranicz­
nych delegatów  harcerskich z 38 państw  
należących do m iędzynarodow ego biu­
ra harcerskiego. Na zjazd przyjedzie o 
koło 100 delegatek. Przedm iotem  obrad 
będzie sp raw a ułożenia metod pracy w 
świecie harcerskim . W śród trzech refe 
ratów , w ygłoszonych w języku ' pol­
skim. znajduje się referat, jaki wygłosi 
senatorka Hubicka z Wars_zawy.

Dnia 10 sierpnia drogą na Holandję 
przyjedzie do Katowic gen. B aden-Po­
well. założyciel św iatow ego harcer­
stw a. Będzie on gościem wojewody Gra 
żyńskiego. Gen. Baden - Fow eli spędzi 
w Buczu jeden dzień. Dalej zagranicz­
ny gość wyjedzie na Pom orze. Ogółem 
w Polsce spędzić ma 5 dni. Z Polski gen. 
Baden - Pow ell uda się na 1 dzień na 
Litwę, następnie do Estonji i Łotw y, (w

Województwo śląskie.
Z Katowickiego

Afera spadkobiercza po Aleksandrowie 
zatacza szersze kręgi.

Katowice. Na zarządzenie sędziego 
śledczego dr. T racza aresztow ano dy­
rektora kabaretu  „Apollo" Beilicha Bret 
tnera. Jest on podobno wm ieszany w 
znaną już aferę, szkodzącą spadko­
biercom  po Aleksandrowie, byłym  w ła­
ścicielu tegoż kabaretu. (w

Konfiskata granatów ręcznych.
Katowice. Podczas przeprow adzonej 

przez funkcjonarjuszów policji i s traży  
granicznej rewizji domowej u m istrza 
kom iniarskiego Jerzego  M uencha (ui. 
M arszałka Piłsudskiego 28) znaleziono 
dw a ręczne granaty , które policja skon­
fiskow ała. (1)

Przejechanie chłopca.
Katowice. Dnia 21 bm. ma ul. Szopena 

przebiegającego przez jezdnię 2-letniego 
Kurta Chrostka z Katowic najechała fu r­
manka. Najechany doznał ciężkiego o- 
kaleczenia w ew nętrznego i w pow aż­
nym  stanie odstaw iony został do szpi­
tala miejskiego. (p)

Kradzież z włamaniem.
Katowice - Załęże. Dnia 21 bm. nie­

znany spraw ca włam ał się do m ieszka­
nia Marji E lfrydy M agury, skąd skradł 
10 sukienek, dwie pary bucików, dwie 
parasolki oraz inne rzeczy. W artość 
skradzionych rzeczy wynosi około 700 
złotych. (p

Okradł straganiarkę.
Katowice. W  dniu 21 bm. podczas tar 

gu nieznany spraw ca skradł ze s trag a­
nu na szkodę handlarki Luizy Hund port­
fel zaw ierający 200 zł. gotówki i św ia­
dectw o przem ysłow e. (p

Zebranie N. Ch. Z. P.
Nikiszowiec w Katowickiem. W  nie­

dzielę, dnia 17 bm. odbyło się zebranie 
koła N. Ch. Z. P . na sali p. F rycza  w 
Nikiszowcu przy licznym udziale człon­
ków i gości. Zebranie zagaił p. Nagen- 
gast poczem sek re tarz  p. Kubosz w y­
głosił dłuższy referat gosDodarczo-poli- 
tyczny, k tóry  zebrani wysłuchali z wiol 
kiem zainteresow aniem . Po ożywionej 
dyskusji i załatw ieniu różnych spraw  
organizacyjnych zakończono zebranie.

Zebranie protestacyjne koła N. Ch. Z. P.
Halemba w Katowickiem. W  dniu 17 

bm . odbyło się w  sali p. Noconia zebra­
nie protestacyjne przeciw ko zamknięciu 
huty „Hugona" i redukcji na kop. „Hil- 
lebrandt" i „Pokój", z ram ienia tut. koła 
N. Ch. Z. P . Zebranie zagaił prezes koła 
p. Burek, w itając członków  zarządu o- 
kręgu w osobach pp. M azura i Sieronia 
o raz w szystkich zebranych. W  zagaje­
niu nadmienił, że sp raw a zamknięcia hu­
ty  „Hugona" i redukcji na  kopalniach o- 
kolicznych, do tyczy  ogółu m ieszkańców  
Halemby i w  zebraniu protestacyjnem  
powinni brać udział w szyscy. Następnie 
udzielił głosu sekretarzow i okręgu p. 
M azurowi, k tóry  w  swoim referacie o- 
m ówił obęcną sytuację gospodarczą w  
państw ie ze szczególnem  uwzględnie­
niem Śląska, dążności ze strony rządu 
do złagodzenia ciężkiego kryzysu, o  roz 
winięciu kontroli P aństw a nad przem y­
słem na Śląsku, o zam ykaniu w arszta­
tów  pracy  dla tutejszych robotników, 
które nie zaw sze jest spowodow ane ko­
niecznością. lecz jest obliczone na to, 
aby  pozbawić całe m asy robotników 
pracy. i budzić niezadowolenie u m as 
pracjjjących. P o  wyczerpującem  omó­
wieniu tych spraw , apelow ał do zebra­
nych, aby  nie rozbijali się na drobne 
partje, nieraz wrogie Państw u, bo to 
jest zgubne, aby  nie słuchali dem ago­
gicznych haseł z pod znaku opozycji, 
■lecz, aby stw orzyli silny jednolity front 
i łączyli się w tw órczym  związku za­
wodow o - politycznym, jakim jest N. Ch. 
Z. P . Po referacie w yw iązała  się ob­
szerna dyskusja, w której zabierało głos 
cały szereg  obyw ateli. Odpowiedzi i 
w yjaśnień udzielali pp. M azur i Sieroń. 
Po dyskusji uchwalono rezolucję, w któ­
rej zebrani dom agają się usunięcia obco­
krajow ców  z przem ysłu i w ydalenia ich 
z granic Polski, wkroczenia czynników  
rządow ych w sp raw y  przem ysłu  cięż­
kiego i roztoczenia silnej kontroli nad 
nim. oraz energicznie protestują przeciw  
m ającemu nastąpić zamknięciu huty 
„Hugona" w  Nowej W si i redukcji na 
kop. Hildebrandt" i „Pokój". Rezolucję 
pow yższą przedłoży ,p. wojewodzie de­
legacja na specjalnej audiencji. W  skład 
delegacji w eszli: z ram ienia gminy p. 
Burek Jan, z kop. H illebrandt p. Adolf 
Krzykowski, z kop. Pokój p. Jan Bubała, 
z huty Hugona p. Jan Juraszczyk. Na 
tern zebranie zamknięto. (w

Z zebrania N. Ch. Z. P.
Nowa Wieś w Katowickiem. W  nie­

dzielę, dnia 17 kwietnia rb. hasłem  
„Cześć O jczyźnie" zagaił zebranie o go­
dzinie 4 p. prezes Kubina, w itając p re­
zesa zarządu powiatow ego p. Długiewi- 
cza, prezesa okręgow ego p. Ulfika — 
referenta powiat, p. nauczyciela Golę 
oraz licznie zebranych członków  i sym ­
patyków . P orządek  obrad odczytał pre-



*zes Kubiina. udzielając głosu prezesowi 
©owiiat. p. Długiewięzowi. P. Długiewicz 
wygłosi! dłuższe przemówienie, w któ- 
•rem scharakteryzow ał ważność ostat" 
nich posunięć rządu celem zmniejszenia 
skutków kryzysu na Q. Śląsku. Mówca 
cwezwał obecnych^ by z pełną otuchą 
patrzy li w  przeszłość i jak dawmicj 
‘przed laty, tak  i teraz mężnie stawili 
fczolo zakusom baronów węglowych. 
{Następnie zabrał głos referent jjowiato- 
iwy p. naucz. Gola, który wygłosił go- 
1'dzmny referat na temat sytuacji gospo- 
jdarczed w  Państwie a specjalnie w Woj. 
fśląskim. Nadzwyczaj zajmujących wy- 
jwodów prelegenta wysłuchali obecni z 
Avidocznem zainteresowaniem. Uchwa- 
:!ono również rezolucję w sprawie redu­
kow ania zasłużonych Polaków a zatru­
dnienia nadal Niemców i inne rezolucje. 
:Po wyczerpaniu porządku dziennego 
Izebramie zakończono gromkim okrzy­
kiem „Cześć Ojczyźnie1*. (w

Z Król. Huty
Piękna akademia harcerska.

Król. Huta. Piękną i urozmaiconą a- 
;kademję urządza hufiec harcerski w 
jiCról. Hucie z okazji uroczystości św. 
Jerzego. Akademia odbędzie się w sali 
f e to l .  Domu Związkowego przy ul. Wol 
(ności 45, o godz. 19. Na program tej 
[pierwszej w  swym rodzaju akademji 
‘złożą się: 1. występ orkiestry, 2. prze- 
imówiernie ks. dr. Milika, 3. deklamacja, 
,4. odczyt o św. Jerzym. 5. melo-dekla- 
imacja, 6. orkiestra, 7. żyw y obraz, 8. 
ifipiew solowy p. Feliksa Mathei, 9. „Jak 
łBolek został harcerzem**, sztuczka, 10. 
orkiestra. Należy się spodziewać, że na 
pow yższą akademję przybędą nie tylko 
;przyjaciele i sym patycy ruchu harcer- 
fskiego, ale i szerokje sfery społeczeń­
s tw a , tembardziej, że czysty dochód z 
■akademii przeznacza sie na obozy le- 
{jtnie. (w

Przywłaszczyła sobie 322 zł.
Król. Huta. Zamieszczona pod po- 

..wyższym nagłówkiem w  nr. z dnia 19 
jbm. wiadomość, że służąca Paulina Mtil- 
flerówna skradła rzeźnikowi Emanuelowi 
jjStacheflskiemu, ul. Grunwaldzka 4, 322 
Jzł. i zbiegła, nie polega na prawdzie. 
{Służąca Paulina M. w  dalszym ciągu 
znajduje .się w  służbie u p. Stachalskie- 
[go.

[Nieuleczalna choroba powodem samo­
bójstwa.

Król. Huta. W  dniu 21 bm. około go­
dziny 9-ej wieczorem znaleziono na pla­
cu targowym  obok hali targowej leżą- 
rceigo mężczyznę, który nie dawał już 
(prawie żadnych oznak życia, zaś o 
‘bok niego butelkę, w której znajdowało 
się jeszce trochę lyzolu. Jak wykazało 
przeprow adzone dochodzenie, był to 21- 
petni kelner Paw eł Bartecki z ul. Mielęc­
kiego, którego pogotowie ratunkowe od 
(.wiozło do szpitala miejskiego. Powodem 
^samobójstwa była nieuleczalna choroba 
'(gruźlica). Lekarze nie żyw ią nadziei u- 
tłrzymanifl go przy życiu. (1)

Skradli obuwia za 1 000 zł.
Król. Huta. Nieznani spraw cy nieja­

kiej M. Drapaczowej z ul. 3 Maja poprze 
J/cinali diamentem w kilku miejscach szy­
bę okna wystawowego, skąd następnie 
[zabrali większą ilość obuwia wartości 
1 000 zł. (1)

Na przyodziewek świąteczny.
Król. Huta. Dnia 19 bm. dokonano 

włamania do składnicy mistrza kraw iec 
’kiego Jana G.olczyka, skąd skradziono 
J ł 3  sztuk m ateriałów na ubrania różnego 
gatunku wartości około 800 zł. Spraw­
cy podczas ucieczki zgubili w korytarzu 
'dwie sztuki skradzionej materji. (p

Targnęła się na życie.
Król. Huta. W  piątek, dnia 22 bm. 

znaleziono w bramie przy ul. Urbanowi- 
:za 6, kobietę w stanie nieprzytomnym, 
ctórą odwieziono do szpitala miejskiego. 
Jak się później okazało, niewiastą ową 
5yła 33-letnia Ema Duda, która w za- 
tiarze pozbawienia się życia wypiła 
riększą ilość esencji octowej. Powodem 

nobójstwa była niechęć do życia. Za­
znaczyć należy, że wymieniona już raz 
targnęła się na swe życie, jednak, zo­

ila  przez współlokatorów uratowana.

Z walnego zebrania koła N. Cii. Z. P. 
w Roździeniu Szopienicach.

Roździeń-Szopienic© w Katowickiem. 
10 bm. odbyło się tu zebranie koła N. 
Ch. Z. P., zagajone przez przew. koła p. 
W rzyszcza, który powitał nadto pre­
zesa zarządu pow. p. Długiewicza i de­
legatów zarządu w osobach p. p. prof. 
W esołowskiego i Kubosza, dalej ks. dyr. 
Siwka, p. Klonowskiego oraz licznie ze­
brane członkinie i członków. Do pre­
zydium powołano p. p. Długiewicza, 
Gucwę, ks. dyr. Siwka i Klimkową. 
Sprawozdania z całorocznej pracy koła 
złożyli sekretarz p. Gucwa i skarbnik p. 
Moj, za komisję rewizyjną zaś p. Kuc, 
stawiając wniosek o udzielenie zarzą­
dowi absolutorjum, do czego zebrani 
przychylili się.

P. Długiewicz w dłuższem przemó­
wieniu poświęcił uwagę obecnej sytua­
cji gospodarczej na Śląsku, uwypukla­
jąc m. in. ostatjiie posunięcia rządu w 
kierunku zmniejszenia skutków kryzy­
su u nas. W yboru nowego zarządu do­
konano przez aklamację. W chodzą do 
niego p. p. Feliks Gucwa, przewodn., 
Teofil W rzyszcz, zast. przew., dalej Wil 
helm Żemła, Józef Piotrowski, Tom asz 
Moj, kier. Łonicki, Klonowski, Ficek, 
Szpila i p. Klimkowa. Do komisji rew i­
zyjnej wybrano p. p. Kuca, Habrykę i

Skoroka. Referat ną temat sytuacji go­
spodarczej w państwie a  specjalnie w 
wojew. Śląskiem, wygłosił delegat za­
rządu powiatowego nauczyciel p. Gola. 
Nadzwyczaj zajmujących wywodów pre 
legenta wysłuchali obecni z widocznem 
zainteresowaniem.

W  żywej i stojącej na wysokim po­
ziomie dyskusji zabierali głos poszcze­
gólni mówcy. M. in. omawiano sprawę 
zbliżającej się uroczystości 3 Maja, k°* 
nieczności popierania wyrobów krajo­
wych oraz polskiego kupiectwa i ręko­
dzieła, dalej zwracano uwagę na koniecz 
ność lokowania polskich kapitałów*! o- 
szczędności wyłącznie w bankach i ka­
sach oszczędności polskich. Również 
spraw a wpisów szkoln. znalazła szcze­
ry  oddźwięk w dyskusji.

Bolączki traktowania robotników - 
Polaków przy redukcjach w Spółce 
Giesche poruszyli p. p. Rygieł i Musialik, 
p. Gucwa zaś zreferował szkodliwy pro­
jekt ustaw y o reformie szkolnictwa w 
Wojew. Śląskiem, opracowany przez 
Ch. D. i N. P. R.

Po uchwaleniu szeregu rezolucyj zam 
knięto zebranie okrzykiem na cześć mar 
szatka Piłsudskiego. (w)

Z Święiochłowickiego
Kradzież zegarka.

Świętochłowice. W  kościele św. Jó­
zefa nieznany spraw ca skradł zegarek 
jubileuszowy wartości 140 zł. na szkodę 
Paw ła Remisza z Bykowiny. (p

Spadł z motocyklu i okaleczył się.
Świętochłowice. Dnia 20 bm. na ul.

Janasa jadący motocyklem prokurent 
firmy „Czwiklitzer** wskutek nieostroż­
nej jazdy spadł z motocyklu, przyczem 
poważnie okaleczył głowę, skutkiem 
czego utracił przytomność. Wymienio­
nego przewieziono do szpitala Sp. Brac­
kiej w Rudzkiej Kuźni. (p

Pobili się dwaj bracia..,
Dąbrówka Wielka w Świętochłowic- 

kiem. Dnia 20 bm. na ul. Kościuszki na 
tle niesnasek rodzinnych, przyszło do 
bójki pomiędzy Bernardem Feliksem a 
jego 254etnim bratem Piotrem. W trak­
cie bójki Bernard pchnął swego brata 
Piotra kilkakrotnie nożem kieszonko­
wym w głowę i plecy, zadając mu po­
ważniejsze rany. Wymienionemu udzie­
lono na miejscu pierwszej pomocy, po­
czerń odstawiony został do szpitala w 
Szarleju. (p

Niedaleko zajechali.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Posterunkowy policji przytrzym ał na 
szosie Nowy Bytom — Chebzie furman­
kę naładowaną żelazem, pochodzącem z 
kradzieży z huty „Pokój**. Żelazo zo­
stało odebrane i zwrócone hucie. (1)

Pojawienie się samolotu niemieckiego.
Szarlej w Świętochłowickiem. W 

czwartek, dnia 21 bm. o godz. 12,30 na 
odcinku granicznym Stare Górecko pro­
pagandowy samolot niemiecki naruszył 
granicę polską, Wlatując w głąb nasze­
go terytorium o jakie 100 mtr. Samolot 
zaopatrzony był po obu stronach skrzy­
deł w biało - czarne chorągwie. (1)

Z Pszczyńskiego
Podejrzanego o kradzieże aresztowano.

Wola w Pszczyńskiem. W nocy na 
14 bm. nieznani sprąwcy skradli ze s try ­
chu budynku mieszkalnego na szkodę 
Paw ła Komrausa około 150 kg. żyta i 
około 20 kg. słoniny, ogólnej wartości 
100 złotych, zaś w npcy na 16 bm. pra­
wdopodobnie ci sami spraw cy skradli 
dotychczas nieustaloną ilość ryb ze sta­
wu ks. pszczyńskiego. W  czasie kra­
dzieży rvb sprawcom przeszkodził stróż 
nocny, do którego jeden ze sprawców 
oddał strzał z rewolw., chybiając jednak 
celu. O dokonanie powyższych kradzie­
ży podejrzany jest pewien mieszkaniec 
z Woli, u którego w czasie rewizji do­
mowej znaleziono browning i 16 naboi. 
Domniemanego sprawcę przytrzym ano 
i po przeprowadzeniu dochodzeń odsta­

wiony zostanie do władz sądowych w 
Pszczynie. (p

Napad na bezbronną dziewczynę.
Orzesze w Pszczyńskiem. Na prze­

chodzącą w dniu 20 bm. drogą leśną po­
między Orzeszem a Łaziskami Górne- 
mi Marję Łysionową, zamieszk. w Rze­
kach pow. Wadowice, napadło trzech 
osobników, którzy znęcali się mad nią 
w sposób nieludzki. W  czasie natych­
miastowego pościgu, przeprowadzonego 
przez policję, sprawców przytrzymano i 
odstawiono do dyspozycii władz sądo­
wych w Mikołowie. W szyscy trzej przv 
trzym ani pochodzą z Mokregp. (1

Przy dotegllsTOŚcfacli io!r?dtrnwych, zga<fz#»
oolabienk laiwiienia, obstrukcji, ucisku w  oko­
licach wątroby, ziem samopoczuciu, drżeniu 
kończyn, senności szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa działa szybko 1 
ożywczo na osłabione trawienie. Żądać w apt*

Z Rybnickiego
Ujawnienie sprawców kilku kradzieży.

Rybnik. W  toku dochodzeń prow a­
dzonych w sprawie kradzieży, dokona­
nych w ostatnim czasie na terenie pow. 
rybnickiego, przytrzym any został cy­
gan Franciszek Burjański, Bernard Ko­
walski i Józef Chmiel, którym  udowo­
dniono kradzieży z włamaniem. Nazwa­
nych odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych. Sprawcy, przy dokonywaniu 
kradzieży uzbrojeni byli w broń palną. 
W  toku dochodzeń cyganowi Burjań 
skiemu zdołano odebrać 9-strzałowy 
browning i 22 naboi, Kowalskiemu z Ra­
dlina pistolet wojskowy „Mauser** 09 
10-strzałowy, i 5 naboi, zaś Chmielowi 
z Popielowa browning 7-strzałowy. Po­
nadto odebrano większą ilość skradzio­
nych rzeczy, bieliznę, ubrania, obuwie i 
inne rzeczy, przyczem ujawniono cały 
szereg paserów. (p

Upadek z roweru.
Rybnk. Skutkiem własnej nieostroż 

nośoi spadł z roweru książkowy Engel­
bert Jojko z Dębieńska Starego. W y­
mieniony doznał okaleczenia głowy i 
złamania obojczyka. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy odstawiono go do 
szpitala Juliusza w Rybniku. (p
Stodoła z zacasami poszła z dymem.

Jankowice w Rybnickiem. W  dniu 20 
bm. z nieustalonej dotąd przyczyny w y­
buchł pożar w stodole Franciszka Try- 
busia, która spłonęła,doszczętnie z ma­
szynami rolniczemi i zapasami słomy i 
siana. Pow stała szkoda wynosi około 
8 000 zł. (p

Opróżnił skarbonki kościelne.
Blertuttowy w Rybnickiem. Niezna­

ny spraw ca skradł z trzech skarbonek 
w tutejszym kościele parafialnym oko­
ło 30 zł. i zbiegł w niewiadomym kie­
runku. (1)

O drogę.
Piece w Rybnickiem. W  roku 1930 

rozpoczął wydział powiatowy regulację 
drogi z Gaszowic przez Piece do Ryduł- 
tów. Mieszkańcy wierzyli, że wkrótce 
otrzymają dobrą drogę, która tak bar­

dzo była potrzebna. Przyszła zima i ro­
bota spoczęła. Przeszedł rok 1931 a * 
drogą nic nie robiono. Obecnie droga sic 
znajduje w gorszym stanie niż przed 
rozpoczęciem regulacji. Gdy na wiosnę 
(nastąpił roztop, nie można było iść ani 
jechać tą drogą. W ozy tonęły aż po osi 
w rozmokłej glinie a przechodzień gubił 
w biocie obuwie. To samo dzieje się po 
każdym deszczu. Ludzie chcąc ominąć 
błoto, chodzą rolnikom po roli. A któż 
im przez to powstałą szkodę wynagro­
dzi? Prosimy wydział powiatowy, aże­
by nareszcie przystąpił do naprawy 
drogi. (w)

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Na granicy w Szombierkach usiło­
wało kilka osób zmusić stróża jednego 
z szybów, by pogasił światła. Stróż za­
telefonował po policję, która przybyła 
i osobników wylegitymowała. Byli to 
przem ytnicy, którzy mieli ze sobą wiele 
owoców południowych i innych przed­
miotów. Okazało sie. że przem ytnicy u- 
siłowali przez zieloną granicę przedo­
stać się do Polski, ale światło mogło ich 
łatw o zdradzić, wobec czego chcieli 
stróża zmusić do zgaszenia go. Po w y­
legitymowaniu zostali w szyscy wypu­
szczeni, gdyż mieli ważne karty  cyrku- 
iacyjne.

Z Strzeleckiego.
W  Gogolinie m agistrat w strzym ał 

zasiłki tym bezrobotnym, którzy odmó­
wili w ykonywania pracy, za otrzym ane 
'zasiłki. P rzed południem przed magi­
stratem  w Gogolinie zebrał się olbrzymi 
tłum, zorganizowany przez komunistów 
Część dem onstrantów wpadła do biur 
m agistratu i zdemolował urządzenie. 
■Przybyła jednak na czas policja, demon­
strantów  rozprószyła. Czterech przy­
wódców rozruchów policja aresztowała*

Z Głubczyckiego.
Na tle niesnasek rodzinnych, spowo­

dował blacharz Reichel w G łu b czy ca ch  
eksplozję gazową, która groziła niebez­
pieczeństwem  wielu życiom ludzkim* 
Mieszkający przy ul. Klasztornej, po o- 
puszczeniu go przez żonę i z powodu 
braku środków do życia postanowił o- 
debrać sobie życie. Odkręcił kurek gą* 
zowy i potem zapalił gaz. Eksplozja 
zniszczyła cały  pokój. Na szczęście nic 
poniósł nikt z ludzi szkody. ReichletO 
zajęła się policja.

Z całe] Polski.
Okradł 17 kościołów.

Śmigiel w Wielkopolsce. Na teren'e 
powiatu śmigielskiego aresztowano W a'  
cław a Hankego, który w y sp e c ja liz o ^  
się w okradaniu kościołów wiejskich’ 
gdzie rozbijał skarbonki. Z dochodzą 
wynika, że Hanke w  ostatnich mięsiw 
cach okradł 17 kościołów, przeważny 
w powiatach leszczyńskim, krotoszyh' 
skim i śmigielskim. Poza gotówką 
skarbonek Hanke rabował także cch' 
niejsze wota i inne przedmioty.

Przymusowe lądowanie samolotu PaS3
żerskiego.

Częstochowa. W  tych dniach 
stochowa miała nielada sensację, 
w godzinach przedpołudniowych, V °  ,  
czas silnej wichury, połączonej z 
dem śnieżnym, nad lotniskiem ctec* ^
chowslkietn powzął krążyć s a m o l o t  *
kilka mffcut później szcfzęśliwie wyla ^  
wał. Okazało się, że był to sam olm ł^l 
sażerski, kursujący między Katow»c ^ 
a Warszawą, zmuszony do lądo'^‘^ '  
z powodu niekorzystnych waruu ^  
atmosferycznych. Dwaj podróżni, Ą . t '  
cy tym samolotem, odjechali pośP^ej 
nym pociągiem do W arszaw y. P# 
ściu burzy śnieżnej aeroplan wys*^ ^  
w ał do dalszego lotu, kierując 515 
Warszawę.



X«K?k iitarediMiatAewr.
Uy Zbiory wartości kilkudziesięciu 

'tonów złotych stają się własnością 
^Ostwa. W  piątek, din. 15 b. m. o g.xU. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
na audjencji p. Adama hr. Bra- 

y '̂ '«go, który na ręce P. Prezydenta 
°ży} akt darowizny dla Zamku w po- 

bezcennych zbiorów wilanow- 
Dar ten obejmuje, m. in.: 50.000 

> ó w  wykwintnie oprawnych, wśród 
i ,̂ rVch znajduje się sporo białych kru- 

W  skład zbiorów bibliotecznych, 
t'^rowanych państwu, wchodzą bibljo- 

Stanisława i Ignacego Potockich, 
I ̂ nśsława Septimusa Potockiego 
}Cjeść tej ostatniej stanowi biblioteka 
j róla francuskiego Karola X), Konstan­
co i Ksawerego Branickich.
Ponadto w darze składa hr. Branic- 
największy na świecie zbiór szty- 

(w 2200 tekach), którego war- 
I S6 oceniają na blisko 10 miljonów zto- 

l i  obrazów starych mistrzów; 
^odlitewnik królowej Bony; globus 
^Oene-Wrońskiego; odkupiony ostatnio 
^  handlarzy obraz Franciszka Żmurki 

rozkazu padyszacha11; porcelanę, 
ś-ród której — 6 waz belwederskich.
P. Prezydent okazał szczere wzru- 

Nrńe z powodu tak pięknego daru, 
"óry nazwał prawdziwie magnackim, 
jadając, że tak bogate zbiory książek 
^ p e łn ią  puste dotychczas sale dawnej 
'bljoteki Stanisława Augusta.

Tekst dedykacji wręczonej P . P re­
z e n to w i brzmii:
, „Najdostojniejszemu Obywatelowi 
gnącemu Mościckiemu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Pragnąc przyczynić 
^  do uświetnienia Majestatu Rzeczy­
pospolitej i wzbogacenia skarbnicy Na- 
H i ,  na ręce Twe, Dostojny Panie P re­
z e n c ie ,  składam przodków moich 

toój dorobek, świadczący o chlubnej 
^Zeszłości Ojczyzny, a mający służyć 

I Pdal dla Jej dobra i świetności. Dar 
racz przyjąć, Panie Prezydencie, 

't’edle Twego uznania w pieczy najlep­
s i  zachować. Adam Branicki.“
. Dar Adama hr. Braniekiego należy 
P  największych i najwspanialszych, ja- 
j ‘e kiedykolwiek złożono na rzecz pań- 
, ^ a  i odradza dawne tradycje patrjo- 
/cznej ofiarności. Hr. Branicki, wta- 
^■'eiel dóbr wilanowskich, nie w ystę- 
PWał nigdy na widowni społecznej, 
Ccz w  zaciszu domowem oddawał się 
Judjom historycznym, zwłaszcza w za­
s s i e  dziejów kultury i sztuki. Odda­
l a  nosił się z zamiarem złożenia daru 
^  rzecz państwa, a zwłaszcza dzieł 
^u k i, któreby upiększyły sale Zamku, 
kelniając ten zamiar, staje on w rzę- 

największych ofiarodawców na- 
?i?ch czasów, (w)

„ (—) Kraków ku czci Stan. Wyspiań- 
Jj/.togo. Na mocy uchwały komisji rady 
u lastą dla popierania rozwoju miasta 
Jakow a odbyło się dnia 11 b. m. pod 
T^ewodnictwem b. premjera prof. Jul- 

Nowaka, w obecności wiceprezy- 
nta miasta Witolda Ostrowskiego 

^ rWsze konstytuujące posiedzenie 
l  Gonionego z rady miejskiej komitetu 
v . ^czczeniu pamięci Stanisława W y- 
^ h s k ie g o  w 25-lecie jego śmierci, 
V ^^badające w listopadzie br. W skład 
^uiitetu  z łona rady miejskiej weszli: 

dr. Juljan Nowak, jako przewodni­
k i .  oraz dr. Antoni Beaupre, M. Dą- 
(V ^ski, s t. Felsztyński, dr. Flach, Z. 
^iń ^  rektor W. Jarocki, dr. T. Ku- 
O K  prof. dr. K. Wł. Kumanlecki. wi- 
^ ^ z y d e n t  W. Ostrowski, prof. B.

utnarski, prof. Z. Pronaszko, dyr. A. 
fy ^ e d e r ,  dr. K. Załuski. Po przedsta­
w i  przez przewodniczącego profe- 
W ' dr. Nowaka programu prac komi- 

’ Po obszernej dyokusji postanowio- 
^ t.żere? wniosków odłożyć do posie- 

la Pełnego komitetu, odbyć się ma- 
w najbliższych dniach, (w)

80„lecie Leona Wyczółkowskiego.
fv ją .11 bm. obchodził najznakomitszy 
 ̂ mąlarz polski 80 rocznicę swo­

ich urodzin — w pełni sił ' twórczości 
artystycznej. Urodzony w W arszawie 
w r. 1852, kształcił się Wyczółkowski 
najpierw w  szkole Gersona, następnie 
w akademji sztuk pięknych w Mona- 
chjum a wkońcu w Krakowie pod kie­
runkiem Jana Matejki. Ten ostatni w y­
warł silny wpływ/ na młodego artystę, 
co się wyraźnie odbiło w pierwszych 
jego utworach (Śmierć Maryny Mnisz­
chówny). Dłuższy pobyt na Ukrainie, 
przyniósł mu szereg nowych wrażeń, 
które znalazły artystyczny wyraz w 
całej serji obrazów osnutych na tema­
tach ukraińskich. Po powrocie do Kra­
kowa, zostaje Wyczółkowski profeso­
rem akademji szt. p. nie przerywając 
ani na chwilę swej bogatej twórczości. 
W ostatnich kilkunastu latach poświęca 
się prawie wyłącznie grafice i dochodzi 
w tym rodzaju do szczytów doskonało­
ści. Jego teki „Stara W arszaw a11 — 
Wawel, Kraków, Gdańsk, Białowieża, 
kościół Marjacki i i. — są zbiorami ma­
łych arcydzieł, dziełami wielkej sztuki. 
Wiek nie powstrzymał twórczości mi­
strza, który osiadł w Poznaniu i pracuje 
tam bez przerwy pendzlem i rylcem.

(—) Obchód 400-ej rocznicy śmierci 
ariosta. Specjalny komitet utworzony 
we Włoszech celem przygotowania u- 
rcezystości z okazji czterechsetnej ro­
cznicy śmierci Ludwika Ariosto, znako- 
komitego poety włoskiego, autora „Sza­
lonego Rolanda11 (ur. w roku 1474, zm. 
w r. 1533) uchwalił organizację szere­
gu manifestacyj międzynarodowych o 
charakterze kulturalnym artystycznym 
i sportowym. Program obchodu prze­
widuje m. in. wielką wystaw ę dzieł po­
ety w raz z tłumaczeniem na obce ję­
zyki, opublikowanie bibljografij dzieł 
poświęconych poecie i jego utworom, 
koncerty muzyki z epoki Ariosta, odre­
staurowanie pałacu Ludwika il Moro
i wystawę ikonograficzno - numizma­
tyczną.

(—) Odkrycie cennych zabytków ję­
zykowych w Warmji. Znany badacz

Z końcem marca b. r. i w  kwietniu 
odbyły się wybory gminne w szeregu 
miejscowości czechosłowackiej części 
Śląska Cieszyńskiego, które ponownie 
stwierdziły, że w powiatach politycz­
nych czesko-cieszyńskim i frysztackim 
ludność polska stanowi większość mie­
szkańców. W  powiecie frysztackim naj­
większe obawy zachodziły o Łąki, które 
w związku ze wzmożoną akcją czechi- 
zacyjną uważano już za stracone. Tym­
czasem w wyborach listy polskie skupi­
ły na siebie 717 głosów i 19 mandatów. 
W Piersnej Polacy utrzymali stan posia­
dania. Liczba mandatów pozostała nie­
zmieniona. Na listę polską padło 165 
głosów i 9 mandatów, na pozostałe listy 
107 głosów i 6 mandatów. Gmina posia­
da większość polską (9 mand’. na 15). W 
wielkiej gminie górniczej Lutyni Nie­
mieckiej, w której dotychczas Czesi po­
siadali większość mandatów (18 na 30), 
nastąpiło całkowite przesunięcie stanu

gw ary warmijskiej Augustyn Steffen, 
drukuje w „Gazecie Olsztyńskiej" dwa 
wilkierze gierzwałdzkie, pochodzące z 
reku 1639 i 1675. Są to rękopisy pol­
skie, mające niepospolitą wartość.

Rękopis z roku 1639 zawiera wie­
le w yrazów gwarowych. Dokumenty 
te stanowią prawdziwy skarb dla po­
znania języka polskiego z 17 wieku.

(—) Jan Kiepura wstąpił na trzy lata 
do opery wiedeńskiej. Po długich roko­
waniach udało się wczoraj dyrekcji wie­
deńskiej opery państwowej pozyskać 
Jana Kiepurę na stałego członka zespo­
łu operowego na przeciąg 3 lat. Kiepu­
ra w każdym roku występować będzie 
w operze państwowej przez szereg 
miesięcy i tak: w maju wystąpi cztery 
razy, w czerwcu zaś 6 razy, m. in. w 
operach „Rigoletto", „Turandot" i ,.Ma- 
non“.

(—) Odkrycie nowego fragmentu 
starego Krakowa. Przy przebudowie 
sklepu spożywczego w ul. Św. Marka, 
w kamienicy, znajdującej się na rogu 
ulic Św. Jana i Św. Marka, obok mle­
czarni Chmury, odkryto piękny strop 
i dwie kolumny. Strop z rozetą o mo­
tywie „góralskim", nosi datę 1618. Jest 
on zupełnie dobrze zachowany. Obec­
nie robotnicy zajęci są odbijaniem muru 
dokoła dwu kolumn. Nie jest wykluczo­
ne, że przy restauracji tego lokalu uka­
żą się jeszcze dalsze fragmenty pięk­
nego pomieszkania z 17 wieku.

(—) Runęły ruiny Canossy. Gwał­
towne burze i w iatry spowodowały ca­
ły szereg szkód w północnych Wło­
szech. W historycznem miasteczku Ca- 
nossa zawaliła się część ruin zamczy­
ska, w którem Grzegorz VII przyjął ce­
sarza Henryka IV z głową posypaną po­
piołem i bez zewnętrznych oznak god­
ności monarszej. Zamczysko to zbu­
rzone w roku 1255 zostało odbudowane 
przez książąt d‘Este w roku 1451 i po­
nownie zniszczone w połowie 16 stu-

posiadania. Polacy i komuniści zamiast 
dotychczasowych 12 osiągają 16 manda­
tów, a więc większość absolutną. Kosz­
tem czeskim stan polskich mandatów 
powiększa się o 4.

W powiecie czesko-cieszyńskim naj­
większą sensacją było zwycięstwo pol­
skie w Trzyńcu, znanem mieście prze- 
mysłowem. Stronnictwa polskie skupi­
ły na siebie 974 głosów i 12 mandatów, 
komuniści polscy 479 głosów i 6 manda­
tów. Suma głosów polskich wynosi 
1.453, mandatów 18, czyli połowa ogól­
nej liczby mandatów (36). Polacy po­
większają liczbę głosów o 425, manda­
tów o 3, z których Czesi tracą 1 mandat, 
Niemcy 2 mandaty. Polacy są najsiiuiej- 
szem ugrupowaniem (18 mandatów pol­
skich wobec 10 czeskich i 8 niemieckich). 
W Nawsiu koło Jabłonkowa Polacy zdo­
byli 22 mandatów na ogólną liczbę 30, 
Czesi 8. Rówi^“~ w oubliskim Nydku 
polski charakter gminy zo»«C utrzym a-

300 lat temu.

30 kw ietnia 1632 zm arł w ódz cesarsk ich  w ojsk  
z ok resu  w ojny trzydziesto len iej h rab ia  vo n  
Tilly. O dznaczał się on wielkiem okrucieńst. 
wem, podobnie Jak i Jego w ojska, k tórym  po­
zw alał bezkarn ie  m ordow ać i rabow ać bez­
bronną ludność w zdobytych  m iastach. Szcze* 
gólnie srogo obszedł się z m ieszkańcam i zdoby­
tego M agdeburga, w yrzynając  ich niem al wpięli.

Sprawy robotnicze.
Kościół pomaga w walce 

z bezrobociem.
Jak donoszą z Paryża, arcybiskup 

paryski kardynał Verdier zaproponował 
nową formę walki z bezrobociem. M 'a- 
nowie i e pragnie on zarządzić w diecezji 
paryskiej specjalną składkę czy też ro­
dzaj „pożyczki diecezjalnej", z której 
dochód miałby iść na budowę nowych 
kościołów, na przedmieściach, oraz od­
nowienie starych świątyń. t Arcybiskup 
Paryża uważa, że w ten sposób da się 
zajęcie licznym rzeszom bezrobotnych.

Strajk górników czeskich objął 36.000 
robotników.

Proklamowany przez komunistów 
strajk rozszerzył się na całe zagłębie 
ostrawsko-karwińskie i objął 14 szybów 
z ogólną liczbą 36.000 robotników. 
Strajk obecnie objął nawet szyby pań­
stwowe, które w czasie poprzedniego 
strajku pracowały normalnie. Komuni­
ści rozwinęli ożywioną agitację za straj. 
kiem generalnym.

Groźba zwolnień 30 tysięcy kolejarzy 
w Czechosłowacji.

Praga. Mianowanie nowego mini­
stra kolei, inż. Hull, wywołała wielkie 
rozgoryczenie wśród stronnictw robot­
niczych oraz kolejarzy. Nowomiano- 
wany minister jest bowiem autorem 
planu reformy kolejnictwa w  Czecho­
słowacji. Plan reformy przewiduje 
zwolnienie z pracy około 30.000 koleja­
rzy. Partje socjalistyczne, wobec mia­
nowania inż. Hull ministrem, przejdą do 
ostrej opozycji. Również związki za­
wodowe organizują akcję protestacyjną, 
zakrojoną na szeroką skalę.

ny, gdyż Polacy uzyskali 17 mandatów, 
Czesi i czechofile 7. W Końskiej na listy 
polskie w raz z komunistami padło 3.336 
głosów, co w sumie dato 26 mandatów, 
na listy czeskie zaledwie 190 głosów (4 
mandaty). W Lesznej Dolnej na 24 man­
datów polskich przypada 5 mandatów 
czeskich, w Gródku stronnictwa polskie 
zdobyły 13 mandatów, czeskie 5 manda­
tów.

W  ani jednej z gmin, w których od­
były się wybory, Czesi nie uzyskali 
większości mandatów. Ostatnia kaden­
cja wyborów gminnych ponownie w y­
kazała wielkie przywiązanie ludu ślą­
skiego po tamtej stronie Olzy do języka 
i narodowości polskiej, ujawniła jej sprę­
żystość i odporność na wpływy czechi- 
zacyjne i dała dowód, że rodacy nasi w  
Czechosłowacji nadal mogą świecić 
przykładem dla wszystkich innych u- 
grupowań polskich za granicami Rze­
czypospolitej.

lecia.

Manewry szwajcarskie.

O statn io  w  S zw ajcarii odby ły  się m anew ry  w ojskow e, w  k tó rych  w zięła udział rów nież 1 ka­
w ale ria  w  pełnem  uzbrojeniu bojow em . F ak t istnienia konnicy w  w ojsku szw ajcarsk iem  jest 
tem  dziw niejszy , że  Szw ajcaria  jako k ra j w yb itn ie  gó rzy s ty  nie nadaje  się w cale do działań

w ojennych jazdy  na  szerszą  skalę.

Sukcesy wyborcze ludności polskiej w Czechosłowacji.



TEATR I SZTUKA.
ffE A T R  POLSKI W  KATOWICACH. 

Solski otrzym a! 800 z ł. em erytury.
, ^Waigisitra-t w arszaw sk i w ystąp ił do rady  miej- 
[iskiej z w nioskiem  o p rzyznan ie  em ery tu ry  w ie- 

Dtletnitemu zasłużonem u a rty śc ie  Ludwikowi 
niskiemu. K om isja finansow o-budżetow a rady  

Ipiiejskiej p rzy zn a ła  Solskiem u em ery turę  w  w y­
mości 800 z t miesięcznie.

*
Przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej.

W  sobotę, 23. bm. o godz. 15.30 pop. odbędzie 
jó ę  p rzedstaw ien ie  szkolne s taran iem  T. N. S. 
fw. O degraną będzie znakom ita kom edja A. F re ­
d r y  „Damy 1 huzary".

W  sobotę, 23. bm. o godz. 20 rekordow a o- 
iperełfea „Targ na dziewczęta", k tó re j przepię­
k n a  m uzyko, ży w a  akcja, doskonałe pełne hu- 
Wnoru lib retto , tańce i ew olucje układu baletm i- 
fetrza C iesielskiego oraz koncertow a g ra  i śpiew  
(w ykonaw ców  — zachw ycają  w idow nię.

UnlJskij w  Katowicach,
W  iłiedz.elę, 24. bm. o godz. 12 w  pofudime 

(jeden jedyny  koncert -  recital znakom itego pia­
n is ty  A. U nisk iego , lau rea ta  konkursu w ar­
szaw sk ieg o , nagrodzonego p ierw szą nagrodą, 
pjnij'skij w ykona rep e rtu a r Chopinowski, oraz 
phnyoh kom pozytorów . P o p y t na b ile ty  ol- 
orzym i — pozostałe w  niew ielkiej Pości bilety, 
Sprzedaje k asa  T eatru .

N iedzielne popołudniowe przedstawienie.
/* iW niedzielę, 24. bm. o godz. 16 pop. po ce­

n ach  zniż. odegraną  będzie św ie tna  oper. „Noc 
Iw San Sebastiano", zaś w ieczorem  o godz. 20 
'znakom ita  fa rsa  „Interes z Ameryka".
\  Księżniczka Czardasza na scenie Teatru 

Polskiego.
■' W  przygotow aniu  przepiękna operetka Kal- 

fśmama „Księżniczka Czardasza" w nowej insce- 
jjnteaoji reż. D om oslaw skiego, oraz z pom ysł o- 
jiwemi popisami choreograficznem i zespołu ba­
le to w e g o  pom ysłu bal et m istrza Ciesielskiego.
V:

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 24 bm. K oncert A. Unijskiego 

D godz. 12-ej.
N iedziela, dnia 24 bm. „Noc w San Sebastia­

n o "  o godz. 16.
Niedziela, dnia 24 bm. „In teres z A m eryką" 

O godz. 20.
W torek , dnia 26 bm .: „M anew ry Jesienne" 

p rzed  poi. o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek , dnia 25 bm. „Cloclo" w T arn . 
G órach  o godz. 19,30.

Poniedziałek  dnia 25 bm. „H iszpańska m ucha" 
w  Lublińcu o godz. 19,30.

W torek , dnia 26 bm. „In teres z A m eryką" w 
P szczy n ie  o godz. 19.30. ‘

C zw artek , dnia 28. bm.: „Cloclo" Mikołów 
>o godz, 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol (w ielka sa la ): „P anna w dów ­

ka".
v (Nowa sa la): „D roga olbrzym ów ".

Kino Casino: .N iew inna g rzeszn ica".
Kino Rialio: „R onny".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
'.Wielkie Hajduki. Kino „Helios": 1) Film św ia- 
I. tow ej s ław y  p. t. „R ozstrzygająca  noc"

z Suzy Vernon i Thorny Bourdelle. 2) In­
teresu jący  film „T arzan" (druga se-ja). 

Kino „R oxy“ : P otężny  film lotniczy z W ojny 
św ia to w ej 1914— 18 p. t. „P atro l" . Jako 
2-gi film piękny rom ans miłosny p. t.: 
„M ilczące usta".

Kino „Apollo": P rzem iła  operetka filmowa pt.: 
„K rysia leśniczanka" z L yą M ara i H ar­
ry  L iedtke. Jako  2-go film „Jeździec z 
Rio G randę" oraz kom edja dźw iękow a 

Kino „Colosseum": G łośny dźw iękow iec reż.
E isensteina p. t. „B łękitny E xpress" z u-
dzialem  najw ybitn iejszych ak torów  ro­
syjskich. Drugi film: O peretka dźw ięko­
wa „W esołe kobietki".

Humor.
Przytom ność Frania.

— Franiu, możesz sobje wziąć garst- 
Ikę cukierków.
' — E, niech mi lepiej babcia sama da,
fco babcia ma większą rękę.

)  W cyrku.
— W iesz Lolu, słyszałem, że ten si­

ł a c z  to jedną ręką podnosi antałek 
(piwa... 

—-  Wielkie rzeczy, ja wypijam jedną 
*ęką cały antałek i nie chwalę się tern.

W szkółce.
/  — Jeżeli chłop idzie pół mili na go- 
pzinę, to jak daleko zajdzie pięciu chło- 
ipów przez pół dnia? 
\  — Zajdą do karczmy.

W ymownie.
/  Pan (do wieśniaka): Słuchajcie,
.stary, jakże, będzie jutro pogoda, czy 
nie?  

Wieśniak (spojrzaw szy na niebo): 
putro  będzie zapewne pogoda, albo też 
giepogoda.

Sprawy towarzystw.
Paw łów . M iejscow e koto N. Ch. Z. P . urzą­

dza w  niedzielę, dnia 24 kw ietnia o godz. 17 w  
sadd p. Skoludlka sw e zebranie miesięczne.

B ielszow ice. M iejscow e koło N. Ch. Z. P. 
u rządza w niedzielę, dnia 24 kw ietn ia o  godz. 18 
w  ochronce kop. p rzy  ul. Zabrskiej sw e zebra­
n ie  m iesięczne, na k tó re  zap rasza  się w szyst­
kich członków  i sym patyków .

Ruda Śl. M iesięczne zebranie Katolickiego 
Kola A bstynentów  w  Rudzie Śl. odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 24 kw ietn ia br. o  godz. 17 (5 
po  poi.) w  Domu Z w iązkow ym  p rzy  kościele 
św. Józefa. Z aprasza  się w szystk ich  członków  
oraz zw olenników  trzeźw ości. Zarząd.

Zebrania Związku górników Z. Z. P .
W  niedzielę dnia 24 kw ietn ia b. r. odbyw ać 

się będą zebran ia  filiine Związku górników  Z. 
Z. P. z udziałem  referen tów  zw iązkow ych w 
niżej podanych m iejscowościach, na k tó re  za­
p rasza się członków  i sym patyków  o Liczne i 
punktualne przybycie.

Chorzów: zebranie o godz. 16 w  lokalu p. 
M orcinka.

Gierałtowice: zebranie o godz. 16 w  lokalu 
zebrań.

Panewnik: zebranie o godz. 16 w  lokalu po­
danym  na afiszach.

Załęska Hałda: zebran ie  o godz. 15 w lokalu 
M roncza.

Bielszow ice: filja m aszynistów : zebran ie  o 
godz. 16 w lok. Panka.

Król. Huta filja i: zebranie o godz. 16 w  lo­
kalu p. S tarzyńsk iego  przy  ulicy W olności 64, 
zaś rano o godz. 10 odbędzie się posiedzenie 
zarządu i m ężów  zaufania tejże filjd w  lokalu 
p. Molka p rzy  ulicy K atowickiej 54.

Kalendarzyk walnych zebrań Z. O. K. Z.
Sobota, dnia 23. kwietnia br.

N iedobczyce o godz. 18.30 w  lokata p. B ra- 
cbmaina.

Niedziela, dnia 24. kwietnia br.
Dębieńsko Stare: o godz. 16 w res tauracji.
Czerwionka: o godz. 17 w szkole pow szech­

nej na kolonii.
Czuchów: o godz. 17 w  loka 'u  p. Plu ty .
Czernica: o godz. 16 w lokalu p. Porw olika.
Marklowice Dolne: o godz. 15 w  lokalu p. 

Sitka.
Katowlce-Dab: o godz. 15.30 w  sa/Ii p. C zu­

pryny.
Bvtkow : o godz. 16 w  sali p. B rysia.
Jankowlce, pow. R ybnik: o godz. 16 w szko­

le.
Tarnowiee-Stare: o godz. 17 w  lokata p. 

K iełbasy.
Jędrysek: o godz. 16 w lokalu p. Anioła.
M iasteczko: o godz. 16 w lokata p. Żyłki.
Żyglin: o godz. 16.15 w lokalu p. Gaidzika.
Czarna Huta: o godz. 15 w szkole.
B oruszow iec: o godz. 16.15 w sali kasyna 

fabrycznego.
Repty Nowe: o godz. 16.30 w  szkole.
Panlówki: w alne zebran ie  koła.
Ochojec, pow iat P szczy n a : o godz. 16 w

szkole.
Ornontowice: o godz. 15 w sah oberży  gmin­

nej.
Chwałowlce: o godz. 11 w  szkole.

Rudołtowlce: o godz. 16 w  szkoło.
Góra, pow. P szczy n a : o godz. 16 w  szkole.
Goczałkowice: o  godiz. 15 w  szkole.
Clelmice: o godz. 16 w  szkole.
Radostowlce: o  godz. 14.30 w  Bokału p 

M amoka.
Kobieiice: o  godz. 17 w  szkole.
Studzienice: o godz, 16 w  szkole.
Bieruń Stary: o godz. 16 w  szkota.
Katowice-Załęże: o godz. 17 w  sali p. S pyry , 

ul. W ojciechow skiego 106.
Kosztowy: o godz. 15.30 w  saiM p. Szkółki 

Tom asza.
P rzyszow ice: o  godz. 16 w  lokalu p. Widoi- 

cha.
Godula: o godz. 18 w  sali p. M ichalczyka.
Chropaczów: o godz, 16 w  sali C zytelni Lu­

dow ej.
Kochłowlce: o godz. 17 w  sali p. Rekusa.
Nakło Śl.: o godz. 17 w  sali szko ły  powsz.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob. 
Przemysłu Górniczego Z. Z. Z.

Niedziela, dnia 24. kwietnia br.
Brzeziny Śl. Z ebran ie  robotn icze kop. B iały 

S zarlej o godiz. 14 w  lokalu p. Kowego. Refe­
ren t p. D erejczyk.

W ielkie Hajduki. Z ebran ie  górników  grup 
Św iętochłow ice i W . H ajduki o godz. 14 w  lo­
kalu B rzeziny, ul. K aliny n r. 65. R eferen t P. 
W itek.

Ruda Śl. U roczysta  akadem ia z okazji 3- 
lełniej rocznicy  istn ienia tam t. oddziału górni­
ków  Zw. Zaw. G órników  Z. Z. Z. R eferen t po­
seł F esser, poseł Kapuściński i inni. Program  
uroczystości: o godz. 8.45 u roczyste  nabożeń- 
tsw o  w stare j kaplicy , p rzy  ul. Do K aplicy; o 
godiz. 9.30 u roczysta  akadem ia w sali Domu N a­
rodow ego, przy  ul. Janasa . Na pow yższą uro­
czystość zap ra sza  się w szystk ich  członków  z 
pobliskich okolic,

W ielka Dąbrówka. Zgrom adzenie robotni­
cze  o godz. 17 w  lokalu p. W y d ry  Michała. Ref. 
poseł Płonlka i sek r. D erejczyk.

Bytków . Zebranie m iesięczne o godz. 10 w 
lokata p. B rysia. Ref. p. B arczak .

O rzegów . Zebranie Zw. górników  Z. Z. Z. o 
godz. 18 w lokata p B rola. Ref. ip. C zabońezyk.

Baczność członkowie Ogól. Zw. Podof. 
Rez. powiatu świętochłowickiego.
Komenda pow iatow a zaw iadam ia sw ych 

członków  kół pow iatu św iętochłow ickiego, że 
w  dniu 24. bm. odbędą się ćw iczenia aplikacyj­
ne dla podof. rez. pow. św iętochłow ickiego. 
Zbiórka o godz. 9 rano w koszarach  75. p. p. w  
Król- Hucie, uli. D ąbrow skiego, do k tó rych  u p ra ­
sza się o zaopa trzen ie  w  ołów ki zw ykłe.

Baczność podoficerowie rezerwy O. Z. 
P. R. kolo Król. Huta.

Zaw iadam iam y, że  ćw iczenia aplikacyjne dla
pp. oficerów  i członków  naszego ko ła  odbędą 
się w niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 9 rano na 
sali tak tycznej łączności w koszarach  75 pp. Ze 
względu na to, że ćw iczenia odbędą się wspól­
nie z pow iatem  Św iętochłow ice, prosim y o b a r­
dzo liczny udział, ażeby  zadokum entow ać ż y ­
w otność naszej organizacji. Szain. ko ledzy <-ą 
proszeni, by  przynieśli ze sobą ołów ek i kaw a­
łek papieru.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 22 kwietnia 1932 r.
D olar am erykański 8,88fś zł. Funt angielski 

33,48 zł. 100 franków  francuskich 35,02 zł. 100 
koron czeskich 26,30 zł. 100 franków  szw ajcar­
skich 172,82 zł. 100 guldenów  holenderskich 
360,20 zł. 100 lei rum uńskich 5,35 zł. 100 gulde­
nów gdańskich 174,32 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 21 kwietnia 1932 r.

Notowano w handlu hurtow ym  p rzy  odbio­
rze ładunków  w agonow ych za 100 kg: Żyto
27,75—28,00. P szenica 28,25—28,50. Jęczm ień na 
przem iał 22—24, b row arow y 24,75—25,75. Owies 
21,50—22,00. M ąka ży tn ia  65 proc. 41—42, pszen 
na 65 proc. 42,25—44,25. O tręby  żytnie 17,25— 
17,50, pszenne 15,50— 16,50, piszene grube 16,50 
— 17,50. Rzepak 32—33. G orczyca 30—35, W yka 
la tow a 21,50—23,50. P eluszka 25—27. Groch 
W ik to rja  23—26, Folgera 32—36. Łubin niebieski 
11— 12, żółty  15— 16. S eradela  28— 30. Koniczy­
na czerw ona 160—210, biała 320—460, szw edz­
ka 130— 150, żółta odłuszczona 150— 170. P rze ­
lot 260—300. T ym oteusz 40— 55. R ajgras an­
gielski 45— 50. Ziemniaki jadalne 3,50—4,00. Ma­
kuch lniany 26—28, rzepakow y 18—19, słone­
cznikow y 19,50—20,50. Ogólne usposobienie 
stałe.

Ceny targow e w Katowicach
z czwartku dnia 21 kwietnia 1932.

N abiał: m asło w iejskie 1 funt zł 1,60— 1,80, 
m asło m leczarniane 1 funt 1,90—2,00, ja ja  10— 13 
sztuk  za 1 złotego, tw aróg  1 funt 0,50—0,60 zł, 
mleko 1 filtr 0,32—0,35 zł.

M ięso: w ieprzow e 1 funt 0,60—0,70 zł, kotlety  
1 funt 0,80—0,90 zł, wołow ina 1 funt 0,60—0,90, 
cielęcina 1 funt 0,50—0,80, skopow ina 1 funt 0,90 
— 1,20, osierdzie i poślednie mięso 1 funt 0,30— 
0,60, okrasa św ieża 1 funt 0,80—0,90, mięso wę­
dzone i ok rasa  1 funt 0,90— 1,20, łój 1 funt 0,60 
—0,80, sm alec 1 funt 1,00—1,30. -

Ja rzy n a : kapusta 1 fuot 0,20—0,40, kapusta  
1 funt (m odra) 0,25—0,35 zł, m archew  1 funt 
0,10—0,20, szpinak 1 funt 0,50— 1,20, se le ry  1 
funt 0,40—0,50, rzodkiew ka (w iązka) 0,30—0,40, 
sa ła ta  (głów ka) 0,05—0,30, kartofle 1 cen tnar 
(100 funtów) 4,50—4,75 zł, kartofle za 1 złotego 
18—20 fenów .

O w oce: jab łka 1 funt 0,25— 1,30 zł, śliwki 
suszone 1 funt 0,60— 1,10, cy try n y  sztuka 0,08 
—0,13, pom arańcze sztuka 0,50—0,80.

D rób: gołębie sztuka 0,50—0,90 zł, ku ry  2,30 
—5,00, kaczki 4,50—6,00, gęsi 6,00— 10,00, indy­
czki 10,00—14.00.

Centralna Targow ica w  M ysłow icach
Na C entralną T argow icę w  M ysłow icach spę­

dzono od dnia 12— 18 kw ietnia 1932 r. 876 szt. 
bydła 3014 szt, św iń, 265 cieląt, Razem  4155 
szt. zw ierząt.

P łacono w dniu 18. 4. br. za 1 kg żyw ej wagi 
(ceny loco targow ica łącznie z kosztam i handlo­
wemu):

B ydło: W oły : pełnom ięsiste, w ytuczone 88 
do 95 gr, młode m ięsiste, niew ytuczone i starsze  
w ytuczone 75—87, m iernie odżyw ione, młode, 
dobrze odżyw ione s ta rsze  55— 74. Stadniki: 
pełnom ięsiste, w yrosłe  najw yższej w artości 

rzeźnej 70—80 gr, pełnom ięsiste m łodsze 60 -69, 
m iernie odżyw ione s ta rsze  50—59, Jałów ki i 
k row y: pełnom ięsiste, w ytuczone jałów ki naj­
w yższej w artośc i rzeźnej 70— 80 gr, pełnom ię­
siste w ytuczone krow y najw yższej w aitości 
rzeźnej do lat 7-miu 65—75, s ta rsze  w yłączone 
k row y  i mniej dobre m łodsze krow'y i jałówki 
55—64, m iernie odżyw ione k row y  i jałów ki 
48—54, licho odżyw ione k row y  i jałów ki 40-—47,

Cielęta: średn ie  tuczone c ielęta  i najprzed­
niejsze ssaki 63—70, mniej tuczone cielęta i do­
bre  ssak i 50—62 gr.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żyw ej wagi 
140— 160, pełnom ięsiste od 120—150 kg żyw ej 
wagi 120— 139,” pełnom ięsiste od 100 120 kg ż y ­
wej wagi 105— 119, pełnom ięsiste (bekony) od 
80— 100 kg żyw ej w agi 90—104.

Przebieg targu spokojny. Tendencja w sprze­
daży bydła zw yżkow a, w  sprzedaży świń ten­
dencja zniżkowa. (—)

SPORT.
M istrzostwa ligi. #

W  niedzielę p rzypadają  4 dalsze  rat#1 
m istrzostw o ligi. W  Krakowie odbędzie sUIV 
teresu jące spotkanie Garbarnia — Ruch ,
kie H ajduki. Ś lązacy  nie m ają szczęścia 
krakow skim  gruncie, je s t w ięc wątpliweim 
w yw iozą oni s tam tąd  przynajm niej 1 pnnfc)\~ , 
Lwow ie rozegra ją  Czarni sw ój m ecz z Ct* 
vią, zasiloną Pająkiem  i K ossakiem. Ł. «• 
rozeg ra  trzec i sw ój zkolei m ecz na w ła9® 
boisku z k rakow ską W isłą, prag n ącą  się 
dostać z ostatn iego m iejsca tabeli. Benjaitajta 
ligi 22 p. p. gościć będzie w  W arszawie, 
rozegra  spotkanie z Leg ją.

M istrzostwa ligi śląskie].
W  nadchodzącą niedzielę rozegrane 

następu jące spotkania o m istrzostw o ligi ^ 
skiej:
K atow ice: Kolej. P. W. — 1. F. C. derby lokal"8 
KróL H uta: AKS. — Naprzód Lipiny 
Z aw odzie: Słowian — BBSV. Bielsko
Św iętochłow ice: Śląsk — K. S. Chorzów  
Z ałęże: 06 — KS. Orzeł W ełnowiec.

M istrzostwa klasy A.
K lasa „A“ rozegra  w niedzielę c z te ry  

kania:
K atow ice: KS. Diana —  KS. Naprzód Żął®*8

Policyjny — KS. Pogoń Katów®
D ąb: KS. Dąb —  KS. 20 Rybnik 
Król. H uta: KS. Kresy — KS. 20 Bogucice.

P ław czyk  osiągnął 190 cm w  skok11 
w zw yż.

Gruipa czołow ych lekkoatle tów  polskich, 1 
cząca się z m ożliwością rep rezen tow ania bar , 
Polski na igrzyskach  olimpijskich prow adzi 6 
szeregu  m iesięcy in tensyw ny tren ing  i osia® 
rezu lta ty  godne uwagi. P ław czyk  kilka ^  . 
uzyskał w skoku w zw yż 190 cm., wykaadi®
rów nież dobre w yniki w dziesdęcioboju, nwP
w szelkie szanse osiągnięcia w tej ostatniej ko®' 
kurencji w yznaczonego minimum.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoś®j
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 

G wiazdki Śląskiej. ^
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta. ^
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o 
Spółka z ogr. odp., K atowice, ul. św. Stanik® 

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. od"'1

Katowice, B atorego 2, tel. 878.

P r a c a !  D l a  w s z y s t k i c h *
w i e d z a  i

„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna" „
oto dzieło, k tó re  na 200U stronach  druku petjtf 
obejm ie ca łokszta łt w szystk ich  w iadom ości i ' 
form acji z życia codziennego — bogaty  i P° g, 
żny m aterja ł naukow y — k tó ry  zastąpi ca ły  
reg dzieł naukow ych i odpowie każdem u ®. 
w szelkie py tan ia  natu ry  naukow ej, l i te n c k ’®1' 
społecznej, politycznej i gospodarczej.

W skaże każdem u drogę do celu! Kupić 
winien i może każdv! Cena niska — na spła!’. 
Żądajcie p rospek tów : „K ieszonkow a E n c y k '. 
pedja" K raków, Józefitów  10. (Poszukuje1® 
zastępców ). .

T I T A N I *
w irów ka, królow a sep^. 
ratorów, znana ze  s^ e) 
w ytrzym ałości.

Sprzedaż okazyj*1̂
M am do oddania  
sztuk tylko, poniżej ^
fabrycznej.

N ie  zan iedbaj skorzystać z okazji*

M. ŁAKOTA, skład żela*®
P szczyna, ul. Piastow ska 13

P T ^ ( !e " p o s a o ^
Uwaga. P rzyjm ie kilku 
in teligen tnych  panów  i 
pań do w prow adzenia  
arty k u łó w  bez konku­
rency jnych ; bliższych 
inform acji p rzy  osobi- 
stem  zgłaszaniu z do­
kum en tam i M ielędkie. 
go 8 II. piętro,________
Praca i w iedza dla 
w szystkich! Zarobek po 
w ażne dochody z a ra ­

biają nasi zastępcy. P isz 
z a raz : „K ieszonkow a
Encyklopedii a P o p u la r , 
na" K raków . Józefitów  
nr. 10.

Sprzedaże I
Majątki ziem skie, ka­
mienice, wille, pensjo­
naty , gospody, działki 
budow lane, dom y od 3 
tys. ził. ltd. sp rzedaje  
na Śląsku C ieszyńskim . 
W iadom ość B ie 'sko  — 
sk ry tk a  pocztowa 102, 

znaczek proszony.

I Różne

Zioła lecznicze \i
przepisów  sław ny 
karzv  przeciw  c. , e£i 
bom żołądka. * lSlt(y 
płuc, nerw ów , fZa. 
by, nerek , peC Xo1*1'
hemoroidom , U'pIa^ ioitt 

k a m i p ,  
k asz l% . 

błędnicy- *

obstrukcji, 
żółciowym , 
astmie, 
rozie, a rtre ty * 1” ' ^ '  
reum atyzm ow i 
dajcie bezpłatne) jj!> 
szury  p o u cza ć  

A dres: Liszki *" 
teka.
-------------------
Uzupełnij sw a ^
Zam ów  za-ra* c|,i® 
bogatą  w e 
w iadom ości * sz<>® 
Pisz z a raz : - ‘ta : .  >,
ko w a E n cy k lo P ^  J<r 
p u larna" K rako* ' 
ze-fitów 10.
Mały w ydatek  *„(0 ^  
ką korzyść * ,0 
drobne ogłos*e . | 

naszej gaz®0


